
TRYGYE LIE i EVATT wystosowali

bezpośredni apel
do STALINA, TRUMANA, ATTLEE i QUEUILLE'A

w sprawia zagacUtiattia barUAskiago
PARYŻ (PAP). Sekretarz generalny ONZ Trygve Lie i prze­

wodniczący obecnej sesji generalnego Zgromadzenia — Evatt zwró­
cili się z bezpośrednim apelem do Stalina, Trumana, Attlee‘ego 
i Oueuille‘a o podjęcie akcji, celem rozwiązania zagadnienia berliń­
skiego. Wspólnie zredagowany przez Lie i Evatta list przekazano w 
sobotę przewodniczącym delegacji 4 mocarstw, z prośbą o wręcze­
nie go premierom tych mocarstw,

Apel przypomina na wstępie jedno­
myślną uchwałę z dnia 3 listopada br., 
powziętą przez generalne Zgromadze­
nie ONZ, w*1 sprawie ponowienia przez

Na 
witali delegację handlową

delegacja handlowa
przybyła do Moskwy

MOSKWA (PAP). Do Moskwy 
przybyła norweska delegacja handlowa 
z ministrem aprowizacji i odbudowy 
Norwegii Hensyaleem na czele, 
lotnisku
Norwegii wiceminister handlu zagra­
nicznego ZSRR Borisow, i przedstawi- 
ciel handlowy ZSRR w Norwegii Pie- 
trow. Na lotnisku byli też obecni: am­
basador Norwegii w ZSRR Berg oraz 
członkowie ambasady norweskiej w 
Moskwie.

.aOruga reforma „walutowa
w Bizonii

po „sukcesie" pierwszej
FRANKFURT (obsł. wł.). Bizo- 

nalne władze frankfurckie z wielkim 
pośpiechem zdementowały pogłoskę o 
przygotowaniach do nowej reformy 
walutowej w Niemczech zachodnich. 
Tym niemniej dobrze poinformowane 
koła frankfurckie twierdzą, że kończy 
się druk nowych banknotów. Reforma 
walutowa w Niemczech zachodnich 
ma być przeprowadzona w styczniu 
1949 roku.

Jednocześnie Bank Prowincji Niemiec­
kich donosi, że w miesiącu październiku 
obieg pieniężny w strefach zachodnich 
wzrósł o 527.000.000 marek zachodnich i 
wynosi obecnie 5.890.000.000 marek.

dla jak najszybszego rozpatrzenia.
wielkie mocarstwa wysiłków na rzecz 
usunięcia istniejących różnic i ustano­
wienia trwałego pokoju.

„Uważamy — głosi apel Evatta i Lie 
— że pierwszym krokiem winno być 
rozwiązanie zagadnienia berlińskiego. 
Sprawa ta znajduje się nadal w Radzie 
Bezpieczeństwa. Sądzimy, że przebieg 
dyskusji nad tym zagadnieniem na fo­
rum Rady dowodzi możliwości jego 
rozwiązania. Każdy dzień, przedłużają­
cy rozwiązanie zagadnienia berlińskie-, 
go, pogłębia zagrożenie pokoju i bez­
pieczeństwa wszystkich narodów.

„Z tych względów — oświadczono 
dalej w apelu — nalegamy na rządy 
ZSRR, USA, Wielkiej Brytanii i Francji, 
jako sygnatariuszy deklaracji mo­
skiewskiej, aby podjęły natychmiasto­
we rozmowy i wszelkie inne niezbęd­
ne kroki, które by przyczyniły się do 
rozwiązania zagadnienia berlińskiego. 
W ten sposób otworzono by drogę do 
szybkiego podjęcia rokowań, których 
celem byłoby zawarcie pozostałych 
traktatów pokojowych z Niemcami, 
Austrią I Japonią."

Trygve Lie 1 Evatt wyrażają goto­
wość udzielenia wszelkiej dalszej po­
mocy którą by wielkie mocarstwa 
uznały za użyteczną w rozwiązaniu za­
gadnienia berlińskiego. Autorzy apelu 
oświadczają w zakończeniu, że ocze­
kują rychłej odpowiedzi, która by zo-

rientowała członków Narodów Zjedno­
czonych, zgromadzonych na obecnej 
sesji w Paryżu, w możliwościach pra­
ktycznego zastosowania jednomyślnej 
uchwały generalnego Zgromadzenia, w 
sprawie ponowienia przez wielkie mo­
carstwa wysiłków na rzecz usunięcia 
istniejących pomiędzy nimi różnic i 
ustanowienia trwałego pokoju.

Nowy system plac 
podniesie zarobek podstawowy 

skasuje deputaty w naturaliach
JAK JUŻ DONOSILIŚMY, W DNIU 12 BM. ODBYŁO SIĘ W WARSZAWIE 

W GMACHU KCZZ POSIEDZENIE KONSTYTUCYJNE CENTRALNEGO KO­
MITETU WSPÓŁZAWODNICTWA PRACY. W REFERACIE, KTÓRY WYGŁO­
SIŁ NA TYM POSIEDZENIU PRZEW. KCZZ, WITASZEWSKI, PORUSZONA 
ZOSTAŁA M. IN. SPRAWA SYSTEMU PŁAC. X

przy likwidowaniu punktów towaro­
wych, kart węglowych, przy zniesieniu 
niektórych artykułów spożywczych z 
karty żywnościowej, jak: cukier, zie­
mniaki, chleb, mąka itp.

Stan ten należy zmienić, reformu­
jąc istniejące Zasady wynagrodzenia 
i systemy płac we wszystkich dzie­
dzinach naszego życia gospodarczego. 
Utrzymanie starych tabel płac z wię­

kszą lub mniejszą zachętą akordową, 
jako podstawy dla obliczenia akordu 
lub premii, stało 6ię na obecnym eta­
pie anachronizmem. Z drugiej strony, 
jeszcze dotychczas pracownik otrzymu- 
e poważną część swego wynagrodzenia 

Czy to w naturze, czy to w postaci sta­
łych i nieruchomych ekwiwalentów, 
powstałych w miarę likwidacji regla­
mentowanej aprowizacji. Tak poważna 
część płacy jest niezależna ani od ilo­
ści, ani od jakości wykonanej przez 
pracownika pracy i nie zmienia 6ię 
proporcjonalnie do jego wzmożonego 
wysiłku.

Kierunek przyszłej reformy płac bę­
dzie polegał na włączeniu do płacy 
wszelkiego rodzaju ekwiwalentu za 
część wynagrodzenia otrzymywanego 
w naturze, czy w postaci zaopatrze­
nia reglamentowanego. W ten sposób 
zostanie znacznie podwyższona płaca 
podstawowa.
Zmiana płac podstawowych przez ich 

podwyższenie winna nastąpić przy za­
wieraniu nowych układów zbiorowych, 
w których uwzględni się, gdzie to jest 
uzasadnione i możliwe wprowadzenie 
czystego akordu, opartego na stawce a- 
kordowej, lub asnych i prostych syste­
mach premiowo-akordowych'.

„Nasze dotychczasowe doświadczenie 
—• powiedział p. Witaszewski — wska­
zuje, że istniejące systemy płac, obo­
wiązujące obecnie na podstawie ukła­
dów zbiorowych pracy, posiadają sze­
reg cech ujemnych, hamuiących wydaj­
ność i dyscyplinę pracy. Wady te 
wynikły na gruncie stosowania w pier­
wszym szeregu niezbędnych deputatów 
w naturaliach, na gruncie konieczności 
zaopatrzenia świata pracy w żywność. 
Stąd powstały najrozmaitsze dodatki

Ojrfeło saperów Buźycktch
Most na Głdzio w File

połączy Pomorze Wschodnie i Zachodnie
dniu wczorajszym odbyło się w 
mieście mocno dotkniętym znisz-

W
Pile, 
czeniaini, uroczyste otwarcie mostu na 
rzece Głdzie. Tym samym uzyskano 
połączenie pomiędzy Pomorzem Wscho­
dnim przez Bydgoszcz do Szczecina. 
Most ten został wybudowany przez 
jednostkę saperów łużyckich z Gorzo-

Sen. M. W^grow$l(l 
szefem głównym zarządu 

polityczno-wychowawczego W. P.
WARSZAWA (PAP). Rozkazem 

Ministra Obrony Narodowej, gen. 
bryg. Mieczysław Węgrowski został 
mianowany szefem głównym zarządu 
polityczno - wychowawczego Wojska 
Polskiego na miejsce gen. bryg. E. 
Kuszko, który odszedł do pracy spo­
łecznej.
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nad protestem Francji w sprawie Ruhry
LONDYN (PAP). W piątek 12 om, 

odbyło się drugie posiedzenie konfe­
rencji 6 państw (Anglia, USA Francja, 
Benelux) w sprawie ustalenia zasad 
kontroli państw zachodnich nad prze­
mysłem Zagłębia Ruhry.

Delegat brytyjski Steven&. starając 
się przejść do porządku dziennego nad 
protestem francuskim przeciwko de­
cyzji Anglosasów oddania przemysłu 
Ruhry w ręce Niemców, oświadczył, że 
kwestia własności przemysłu niemie­
ckiego została już rozpatrzona ,,na z wy-

13 państw wstrzymało siet od glosowania 
nad pominięciem rezolucji polskiej 

w sprawie dyskryminacji w handlu 
PARYŻ (PAP). Na komisji ekono-lże większość komisji 

micznej ONZ została uchwalona rezo-| sprawie tej powziąć żadnej decyzji. 
Iucja 28 głosami przeciw 6 przy 13 
wstrzymujących się. Rezolucja ta 
wniesiona przez delegacje Syrii, Nor­
wegii, Danii i Belgii zaleca w kwestii 
projektu polskiego w sprawie dyskry­
minacji w handlu międzynarodowym 
„nie czynić żadnych posunięć", lecz 
włączyć do raportu dla Zgromadzenia 
Generalnego sprawozdanie z debaty 
nad projektem polskim. Oznacza to,

nie chciała w

Górnicy japońscy protestuję 

przeciw ignorowaniu żądań 
o podwyżkę płac
TOKIO (API). 10 bm. około 80 

tysięcy górników w rejonie Tohoku, 
Sugoku i Kius Siu ogłosiło 24-godzinny 
strajk, wyrażając w ten sposób protest 
przeciwko postawie administracji, któ­
ra zignorowała ich żądania o podnie­
sienie płac. Strajk został ogłoszony 
przez komitet walki trzech związków 
zawodowych górników, wbrew groź­
bom przedstawicieli sztabu wojsk oku­
pacyjnych zatrzymania dodatkowej 
normy ryżu.

Podczas debaty okazało się, że wię­
kszość delegątów nie chciała zrozumieć 
zasadniczej Jeży projektu polskiego, 
przeciwstawiającej się formalnej „rów­
ności” w dziędźtnie handlu międzyna­
rodowego, stosowanej jednakowo wo­
bec krajów słabych ekonomicznie i 
bogatych.

Jak wiadomo Stany Zjednoczone, 
broniąc tak pojętej „wolności" handlu 
broniły właściwie swojej polityki za­
lania rynków krajów słabszych go­
spodarczo swoimi towarami i uzależnie­
nia tych krajów od kapitału amerykań­
skiego. Słuszne zarządzenia ochronne 
krajów słabszych przeciw tak pojętej 
„wolności" handlu Stany Zjednoczone 
określiły jako „dyskryminację". To 
mieszanie pojęć ‘„dyskryminacji" i pra­
wdziwej wolności było celowo wpro­
wadzone przez Stany Zjednoczone, aby 
wywołać chaos w debatach.

Dla zobrazowania głębokich wahań, 
jakie debata nad polskim wnioskiem 
wzbudziła wśród państw słabszych eko­
nomicznie może służyć fakt, że przy 
głosowaniu nad rezolucją Syrii, Nor­
wegii, Danii i Belgii wstrzymało się 13 
krajów, a między nimi Francja, In­
die, Liban, Irak, Filipiny i Nowa Ze­
landia.

klej drodze dyplomatycznej" i że w 
dalszym ciągu sprawa ta będzie w ten 
sam sposób załatwiana. Delegat brytyj­
ski zaproponował, aby państwa, bio- 
rące udział w konferencji, złożyły swo­
je propozycje w tej kwestii.

W końcu delegat brytyjski powtó­
rzył stanowisko anglosaskie, że przed­
miotem narad powinno- być rozpatrze­
nie zagadnienia kontroli jedynie nad 
sprawą rozdziału produkcji przemysło­
wej Zagłębia Ruhry.

W odpowiedzi na wywody delegata 
brytyjskiego przedstawiciel FrancJ 
Alphand powtórzył zastrzeżenia Francji. 
Podkreślił on, że rząd francuski doma­
ga się nadal rozszerzenia kontroli trzech 
mocarstw 
produkcji 
Ruhry.

Delegat 
koić przedstawiciela Francji, zaznacza­
jąc, że Francji nie grozi żadne niebez­
pieczeństwo ze strony Niemiec. Mówca 
domagał się w konkluzji ograniczenia 
narad do sprawy utworzeu a organu 
kontrolnego, który by nadzorował jedy­
nie rozdział produktów przemysłowych 
Zagłębia Ruhry,

zachodnich na całv proces 
przemysłowej Zagłębia

amerykański usitował uspo-

wa. Wartość nowego mostu wynosi 12 
milionów złotych, z czego 6 milionów 
wypada na koszta pracy, którą włożyli 
saperzy.

Na uroczystości otwarcia mostu Wo­
jewodę poznańskiego reprezentowali 
naczelnik Woj. Wydz. Kul. i Sztuki 
Zygmunt Dąbrowski oraz przedstawi­
ciel Woj. Wydz. Odbudowy p. inż. Cz. 
Drzwikowski. W obecności przedsta­
wicieli DOW płk Wojciechowskiego, 
prezydenta miasta J. Wysockiego, sta­
rosty powiatowego — Mianowskiego i 
przedstawicieli partyj robotniczych, 
związków zawodowych i ZMP przecię­
cia wstęgi dokonał prezydent miasta 
Wysocki.

Do 10-tysięcznej rzeszy społeczeń­
stwa zebranej na uroczystości, a przy­
byłej z powiatów Ziemi Lubuskiej, po­
wiatów czarnkowskiego, chodzieskie- 
go i Pomorza Zachodniego, przemówi­
li delegat Ministerstwa Odbudowy 
Hieronim Piotr, mjr Jan Wojtowicz 1' 
mjr Mieczysław Lewkowicz.

W tym samym dniu odbyło się uro­
czyste oddanie miastu Domu Rodzin­
nego Stanisława Staszica. Staszic uro­
dzony w Pile był synem ostatniego 
polskiego burmistrza tego miasta. W 
imieniu komitetu odbudowy domu, 
przemawiał prof. Kazimierz Czerwiń­
ski. Po tych uroczystościach odbyła 
się akademia staszicowska oraz kon­
cert orkiestry wojskowej i zabawy lu­
dowe.

Oafdorir 
tworzy nowy rzerd 

ATENY (SAP). Jak przewidywano, 
król Paweł powierzył w sobotę wice­
premierowi Tsaldarisowi przywódcy 
partii ludowo-monarchistycznej, misję 
utworzenia nowego rządu, kłóry zastą­
pi monarchistyczno-liberalną koalicję 
Sofulisa. Tsaldaris natychmiast rozpo­
czął narady z przywódcami niektórych 
partii.

^(su^oletins
Nieznanego Więźnia
PRAGA (PAP). W niedzielę w 

Mauzoleum Praskim odbędzie się 
uroczyste złożenie urny z procha­
mi Nieznartego Więźnia obozu kon­
centracyjnego w Oświęcimiu.

'Inauguracja sezonu 
w TEATRZE WIELKIM 

żeińM 

wielkim sukcesem 
Poznańskiej Opery Państwowej 
Wczorajsza premiera „Goplany" 

inaugurująca nowy sezon Państwowej. 
Opery w Poznaniu była prawdziwym 
wydarzeniem artystycznym. Widownia 
przyjęła tę piękną -a mało znaną operę 
Żeleńskiego bardzo życzliwie. Wczo­
rajsze przedstawienie było wielkim 
sukcesem dyrektora Zdzisława Gó­
rzyńskiego, w którego rękach spoczy­
wało kierownictwo muzyczne, insceni- 
zatora i reżysera — dyr. Trzcińskiego, 
Karola Frycza (jego piękne dekoracje 
i malownicze kostiumy budziły za­
chwyt widowni) oraz całego zespołu 
solistów, orkiestry i chóru. Z głównych 
wykonawców wyróżnili się: Franciszka 
Denis-Słoniewska w roli matki (równie 
dobra jako śpiewaczka i aktorka), Ma­
ria Sowińska w roli Aliny (wzorowa 
dykcja i wdzięk), Zofia Czepielówna 
(Balladyna), 1 obie primaballeriny — 
Barbara Bittnerówna i Stella Pokrzy- 
wińska. której wczorajszy debiut na 
scenie poznańskiej wywarł jak naj­
lepsze wrażenie.

Po spektaklu publiczność zgotowała 
wszystkim wykonawcom długotrwałą 
owację.

Komisja główna dla spraw kultury
ustali zasady programowe i organizacyjne 

w ramach ogólnej gpasista/a
WARSZAWA (PAP). Dnia 12 bm. odbyło się w Prezydium Rady Mini 

strów pod przewodnictwem premiera J. Cyrankiewicza, inauguracyjne posie­
dzenie Komisji Głównej dla spraw kultury. Komisja ta powołana została 
uchwałą Rady Ministrów,

Do zakresu działania Komisji należy: ustalenie zasad programowych i or­
ganizacyjnych w ramach ogólnej polityki państwa oraz opracowanie projektu 
i wniosków w dziedzinie krzewienia kultury, koordynowanie działalności kul­
turalno-oświatowej organizacji społecznych w ramach ogólnej polityki kultu­
ralnej państwa, ustalenie wytycznych 1 kontrola użytkowania funduszów spo­
łecznych na cele, związane z krzewieniem kultury, rozpatrywanie sprawo­
zdań z działalności organizacji społecznej w dziedzinie kulturalno-oświatowej.

Posiedzenie inauguracyjne zagaił pre‘ 
mier Cyrankiewicz odczytując na wstę­
pie uchwałę Rady Ministrów, powołu­
jącą do życia komis ę główną dla spraw 
kultury. Komisja ta — zaznaczył premier 
t— reprezentująca resorty kulturalno-

oświatowe oraz wszystkie organizacje 
społeczne, ma być ciałem doradczym 
bynajmnie- nie zastępującym jakiej 
kolwiek z istniejących organizacji. Ko. 
misja ma prace tych organizacji akob\

ne; państw, koncepcji prac kult.-oświa­
towych. Zadaniem Komisji głównej jest 
poza tym rozprowadzenie funduszów, 
które dotychczas przejściowo musiałv 
byc wydawane na dublujące się nieraz 
aparaty, zajmujące się pracą kultural­
no-oświatowa.

Uchwały Komisji głównej w zakresie 
Prac kulturalno-oświatowych będą obo­
wiązywać wszystkie organizacje spo­
łeczne.

Po przemówieniu premiera wybrano 
na jego wniosek do Prezyd;um Komisji 
p. E, Ochaba i S. Ignara, jako wiceprze­
wodniczących oraz J. Borejszę — jako^wyrównywać i podporządkować współ-Sekretarza generalnego.



Wzmożony ruch w budownictwie Dużj
v/ pracach rozbiórkowych

zapowiada uchwała Komitetu Ekonomicznego Rady Ministrów
W4RSZ A W A (PAP). Komitet 'mkniętych i akcji doświadczalnego bu-|towych mają na celu ujednolicenie 

Flcnn\nrr nv Rady Młr/strów ustalił na downictwa zimowego. Przewidziane są warunków zapłaty i odbioru, niwelu- 
EKonoiuK-^/ w związku 'dodatkowe roboty interwencyjne, ma-'jąc konkurencyjność poszczególnych,
^nfd^hndmcYm sezonem zimowym za- jące na celu oczyszczenie i przygoto-tumów, a kontraktowanie opierać sję| 

orn-nizacvine i finansowe dla wanie terenów niezbędnych dla reali- będzie głownie na drobnych i sredmchl 
nnLnwadzenia wzmożonej akcji ro- zacji prac przewidzianych w planie'gospodarstwach rolnych, pizynosząd 
hńt b^ó-kowych która winna dostar- inwestycyjnym na rok 1949. Skoordy-jrealną korzyść mało- i średniorolnym 

0 r0Z ' 250 milionów sztuk cegły,:nowanie i rozszerzenie tych akcji oraz.oraz zwiększając potencjał produkcyj-
” I---*-’—komitet planu rozdziału ny ich gospodarstw.

I

F wofc naprzód, 

w dziele usprawnienia kontroli społecznej 
nad poliiyka4 personalna, 
w nańsiwowej cywilnej

WARSZAWA (PAP). Rada pań-'raz kobiet mających dzieci w wieku 
stwa zatwierdziła dekret o zmianie u- do 18 mieś, w godzinach poza służbo- 
stawy z 1922 r. o państwowej służbowych oraz poza stałym miejscem pra- 
cywilnej. |Cy. Wreszcie w całym okresie ciąży

Dekret usuwa rażące anachronizmynie można rozwiązać z 'kobietą umowy 
znosi podział na urzędników i funkcjo- o pracy, 
jnariuszów niższych oraz podział na ka-j T 
Itegorie w zależności od wykształcenia, tpracy zw.

czyć około 2ou minonuw
oraz dla akcji zwiększenia nasileria’ustalenie przez Komitet planu rozdziału 
robót budowlanych w budynkach za- śiodków finansowych na ten cel* dla 

v ' ------------ -'poszczególnych województw — zapew­
ni utrzymanie zatrudnienia w zawo­
dach sezonowych i właściwe zużycie 
rezerw materiałów budowlanych, znaj­
dujących się w obiektach budowlanych, 
zniszczonych podczas wojny.

W dalszym toku obrad omawiano 
teorię cebuli i wikliny. Ogólna pla­
nowana powierzchnia upraw objęta pla­
nem kontraktowania wynosić będzie 
497 500 ha poza tym przewiduj^ się, 
kontraktowanie jęczmienia browarnia­
nego w majątkach państwowych na 
obszarze 15 000 ha oraz grochu i fasoli 
na 5000 ha.

W związku z całokształtem zagad­
nień upraw roślin przemysłowych Ko­
mitet Ekonomiczny zatwierdzał plan re­
jonizacji kontraktowych roślin dla po­
szczególnych województw, jak również 
plan finansowry akcji plantacyjnej 
oraz ustalił zapotrzebowanie nawozowe 
akcji kontraktowania. Zatwierdzone 
przez komitet projekty umów kontrak-

&ż skfńeia,
W Paryżu członkowie stałego.Komitetu 

państw Bloku Zachodniego spotkali się 
w piątek na tajnym posiedzeniu, na któ­
rym dyskutowany był planowany Pakt 
Atlantycki.

Astronomowie obserwatorium Bigony 
(przylądek południowy) odkryli wczoraj 
wieczorem ogromną kometę świecącą na 
prawo od planety Marsa. Widzialność 
tej komety potrwa kilka dni.

Przedstawiciele rządu USA oświadczyli 
w piątek, że W. Brytania zgodziła się na 
wjazd Amerykanów do Anglii bez wiz pasz­
portowych. o

W piątek doszło do ponownego nawią- 
wiązania stosunków dyplomatycznych 
między Argentyną i Bułgarią za pośred­
nictwem posłów tych państw w Paryżu.

O
Prot. August Piccard po swej nieudanej 

„wyprawie głębinowej" opuścił w sobotę 
Dakar, udając się samolotem do Belgii 
wraz ze wszystkimi członkami ekspedycji.

O
Ben Gurion powiedział, iż obecnie rząd 

Izraela prowadzi rokowania z rządami 
dwóch państw arabskich. Premier Izraela 
zwrócił jednak uwagą, iż rozmowy te nie 
są rokowaniami pokojowymi.

O
Radio wolnej Grecji donosi, że jedno­

stki armii demokratycznej dokonały sze- 
.regu akcji w Salonikach i zaatakowały 
obiekty wojskowe w dzielnicy Comba i 
innych.

O
Australia gotowa jest przyjąć do dnia

1 czerwca 1950 r. 112.000 
nych, przebywających w

O
Przedstawiciel senatu

dr Drexelius, oświadczył,

osób przesiedlo- 
Europie.

hamburskiego, 
że zaaresztowa­

nie Schachta, który bawi w tej chwili 
w Hamburgu „według praw obowiązują­
cych w tym hanzeatyckim mieście nie jest 
możliwe".

O
Gazety „Egyptian Gazette" 

Papers", których budynek został 
dzony w powietrze w Kairze, były 
nikami prożydowskimi i miały 
urzędników żydowskich. Rzecznik 
izraelskiego stwierdził, że wybuch tan był 
jeszcze jednym przykładem antyżydow- 

. skich wystąpień.

1 „Albed 
wysa- 
dzien- 
więlu 
rządu

Komitet Ekonomiczny powziął następ-j 
nie uchwałę w sprawie zasiłków eme-( 
rytalnych dla robotników i pracowni­
ków rozparcelowanych majątków rol­
nych, której realizacja x zapewni byt 
wysłużonym pracownikom rolnym.

W związku z dekretem o uregulowa­
niu obrotu zwierzętami gospodarczymi 
i produktami mięsnymi — Komitet Eko­
nomiczny uchwalił wytyczne i zasady 
w sprawie usprawnienia rzeźni publicz­
nych, specjalnie w zakresie urządzeń 
technicznych i sanitarnych oraz w spra­
wie ujednolicenia na terenie całego 
kraju systemu opłat pobieranych przez 
rzeźnie publiczne.

Na tym samym posiedzeniu Komitet 
Ekonomiczny Rady Ministrów powziął 
szereg uchwał w sprawach Inwestycyj­
nych. Biorąc pod uwagę konieczność 
rozwoju warszawskiej sieci komunika­
cyjnej, a w szczególności potrzeby 
dzielnic robotniczych, komitet przezna­
czył dodatkowo -r- 85 milionów złotych 
na za^up autobusów dla stolicy.

Zimo nie wsirzymo procy portów polskich
Porty Gdynia i Gdańsk są portami 

niezamarzającymi i nie wymagają w 
zasadzie, podczas normalnej zimy, pra­
cy lodołamaczy; wystarczą holowniki 
ze wzmocnieniem przeciwlodowym. Ho­
lowniki takie posiadamy. Ewentualne 
przerwy w pracy Gdyni i Gdańska 
mogą być spowodowane wstrzymaniem

Nie będzie
ceas 

na nawazy sztuczne 
WARSZAWA (PR). Obowiązują­

ce dotychczas ceny nawozów sztucz­
nych zostaną utrzymane na obecnym 
poziomie. Do dnia 1 marca 1949 r., na­
wozy sztuczne przede wszystkim będą 
sprzedawane rolnikom, posiadającym 
gospodarstwa rolne do, 12 ha, natomiast 
po 1 marca, sprzedaż nawozów sztucz­
nych w sezonie wiosennym odbywać 
się będzie bez żadnych ograniczeń. Na 
Ziemiach Odzyskanych sprzedaż na­
wozów sztucznych już obecnie nie pod­
lega ograniczeniu.

ILUSTROWANY TYGODNIK MŁODZIEŻY WIEJSKIEJ Z. M. P.
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Młodzież szkół wyższych

czeka na nasza pomoc
1

& &
Lecz dla zadośćuczynienia olbrzymim 

a najniezbędniejszym potrzebom mło- 
dzieży szkół wyższych konieczny jest 
przede wszystkim wysiłek całego spoie* 
czeństwa. Stała forma organizacyjna tej 
pomocy istnieje: jest nią Towarzystwo 
Przyjaciół Młodzieży Szkół Wyższych. 
Ono właśnie — jak co roku — organi­
zuje w najbliższym tygodniu zbiórkę pu­
bliczną Od wyników tej zbiórki żale- 
żeć będzie los niejednego studenta, ko­
rzystającego z pomocy Tow. Przyjaciół 
Młodzieży Szkół Wyższych.

I dla mnie, i dla każdego chyba, do. 
kogo w tej chwili słowa te dochodzą 
jest rzeczą jasną, że nie powinno być 
Obywatela, który ociągałby się z ofia* 
rą w ramach akcji zbiórkowej. Apelu* 
jąc więc z tego miejsca do społeczeń- 
siwa wielkopolskiego na rzecz organi­
zowanej w bieżącym tygodniu zbiórki 
publicznej Towarzystwa Przyjaciół Mło* 
dzieży Szkół Wyższych, działam w prze­

Wojewoda poznański Stefan Brze­
ziński, prezes Woj. Oddz. Tow. Przy* 
jadół Młodzieży Szkół Wyższych i 
przewodniczący Okręgowego Kgmite* 
tu Obchodu Tygodnia Studenta wy* 
głosił wczoraj z okazji rozpoczynają* 
ce9° się tygodnia akcji pomocy stu* 
'tentom, przed mikrofonem rozgłośni 
Poznańskiej Polskiego Radia przemó- 
■wionie okolicznościowe. Zamieszcza* 
mV Je poniżej.

studiująca na wyższych u*l 
w tak ciężkich waran* 

. • T?atertai-nyic!h, że tylko przy bai-
pomocy całego spole- 
utrzymać się w miap 

zbkdnpUTWTmYtec^ic!l1 * zdobyć nie*

Ludowe polożT^1”™1' Pa“flwo 
rowój nao®.k “
wniar io w . Wszego, rozbudo* 
kresie czasu do ST111116 krótkim 
nie mogliśmy ' 0 które’ nawet konaniu, że apeluję na rzecz sprawy o
wspomnieć że dzT pned wojną-Dość bardzo wielkim ciężarze gatunkowym, 
czelnie typu wyższem^ ,4
wzrostem iiościplacówek ®
poezoziególnych zakładów nairk^^T^4 
Zarębie uczelni idzie aT7* ™mocy Państwa dla mło<tóS sSa P°’ 
przede wszystkim drogą 
stypendiów U6taiWwi<enia

Młodzież akademicka pomaaa 

Bratnia Pomoc, wielka ornaru ma' 
^szedhstronnej pomocy gos^S 

przeiAwia 1 Znane formy' W których 
młodzieży fo?m]aty'Wa ^spodarczą 
r m nieŁj2 ®amoPotn^7. któJ 
żńinśr • sbrdent zawdz jrośc ukończenia studiów.
STRONA 2

U*

Dekret określa również zasady współ-
. zawodowych z administra- 

Wprowadzone zostaje jednolite pojęcie-cją, zapewniając współudział związku 
■ pracownika państwowego. Zniesienie-zawodowego z głosem doradczym w u- 
'podziału pracowników państwowych na‘stalaniu kwalifikacji pracowników, 
kategorie w zależności od wykształcę-'przenoszeniu pracowników z jednego 

j_. -- , ' urzędu ,jo drugiego oraz zwalniana
i przenoszeniu na emeryturę. Jest to 
ogromny krok naprzód w stosunku do 
czasów przedwojennych, kiedy związki 
zawodowe nie miały żadnego zagwara - 
towanego ustawą wpływu na postępo­
wanie pracodawcy.

normalnej żeglugi na Bałtyku, wskutek , 
zamarznięcia Cieśniny Duńskiej i Ka­
nału Kilońskiego.

Inne nieco warunki posiada w okre- i 
sie zimowym port w Szczecinie. W 
styczniu-lutym port ten ma utrudniony 
dostęp ze względu na zamarzanie Za­
lewu Szczecińskiego. Wtedy ruch stat­
ków na trasie Świnoujście—Szczecin 
utrzymywany jest przy pomocy lodo­
łamaczy i holowników ze wzmocnie­
niami.

W Gdyni i Gdańsku władze portowe 
posiadają do dyspozycji 5 holowników 
za wzmocnieniami przeciwlodowymi, 
co powinno wystarczyć do utrzymania 
ciągłości pracy w tych portach.

W Szczecinie władze portowe dyspo­
nują dwoma lodołamaczami: S/S „Po­
sejdon" o mocy 1 400 KM oraz S/S 
„Swarożyc” o mocy 1 860 KM. Zamó­
wiony został również w Szwecji duży 
lodołamacz o mocy 2 500 KM, który 
zastąpi pracujący w Szczecinie przed 
wojną lodołamacz o równej mocy. Po­
nadto Szczecin posiada holownik 
„Swantewit" o mocy 500 KM ze wmoc- 
meniem przeciwlodowym. W budowie 
znajdują się cztery holowniki-Iodoła- 
macze — dwa w Szwecji i dwa w Ho­
landii. — Całość przygotowań tech­
nicznych pozwoli wykonać plan prze­
ładunków. Jednostki floty polskiej, za­
równo obsługujące linie regularne, jak 
i tramping, są przystosowane do pracy 
w normalnych warunkach zimowych. 
Niektóre statki wyposażone są w spec­
jalne wzmocnienia przeciwlodowe, jak 
np. S/S „Śląsk”, który będąc zaliczony 
do najwyższej klasy fińskiej, jest przy­
gotowany do nawigacji w ciągu zimy, 
nawet po najtrudniejszych odcinkach, 
łącznie z portami Zatoki Fińskiej. Ma­
my również uodpornione na warunki 
zimowe nowowybudowane statki ze 
wzmocnieniami przeciwlodowymi, a 
mianowicie: S/S „Warmia”, S/S „Ma­
zury” i S/S „Puck”.

Tak więc nadchodząca zima nie spo­
woduje żadnych nieprzewidzianych za­
burzeń w pracy naszych portów i' floty 
handlowej, (j)

nia uzasadnione jest faktem, że kwali-i 
fikacje nabywa pracownik nie tylko 
przez szkolne wykształcenie.

Dekret pozostawia rozporządzeniom 
wykonawczym rady ministrów ustalenie 
wymagań, stawianych kandydatom do 
służby w różnych działach zarządu 
państwowego.

Odpowiedni przepis nowego dekretu 
da je podstawy do pianowej i ekonomi­
cznej gospodarki personalnej. Dotych­
czas wolno było przenieść pracownika 
z jednego działu zarządu państwowego 
do innego jedynie na jego prośbę. 
Dotyczyło to wszystkich pracowników 
nawet wykony wujących identyczne funk­
cje. Przed wojną — w razie nadmiaru 
pracowników w jednym resorcie roz­
wiązywano z nimi stosunek służbowy, 
narażając skarb państwm na ponoszenie 
ciężarów emerytalnych, równocześnie 
zaś w działach, w których brakowało 
pracowników przyjmowano nowych. 
Dekret usuwa te anonfalie.

Dekret reguluje również prawa ko- ___ ____ _____ __  __ _
biety, zatrudnionej w służbie państwo- cję kolejową. W dniu wczorajszym na- 
wej w okresie ciąży. Kobieta w stanie stąpiło w obecności starosty powiatu 
ciąży zatrudniona przy pracy uciążli- średzkiego p. Kaczmarka, przewodni- 
wej powinna być w miarę możności, czącego PRN p. Cieloszyka przedsta- 
poczynając od 6 miesiąca ciąży, prze-'wiciela DOKP p. Urbanika, naczelnika 
sunięta do pracy dogodniejszej bez Oddziału Drogowego z Jarocina Woj- 

tery oraz przedstawicieli miejscowych 
władz i społeczeństwa —< uroczyste 
otwarcie nowego przystanku. Władze 
i gości powitał p. Skrzypkowski, po 
czym starosta przeciął wstęgę. Klucze 
przejął oficjalnie przedstawiciel DOKP 
otwierając nowy budynek stacyjny, 
który powstał z zbiorowe1' dobrowolnej 
pracy ludności gromad: Solec i Sulęcin 
oraz gminy Krzykosy. (Ss)

sunięta do i 
zmniejszenia uposażenia. Ponadto ko­
biecie ciężarnej przysługuje prawo 
przerwania pracy na okres 12 tygodni, 
z których co najmniej 4 tygodnie po­
winny wypaść przed, a co najmniej 8 
po porodzie. W okresie powyższych 
przerw nie wolno zatrudniać kobiety 
w służbie państwowej nawet za jej 
zgodą. Ponadto nie wolno zatrudniać 
kobiet od czwartego miesiąca ciąży o-

Chodzi o to by rozumiał każdy kto 
składać będzie w bieżącym tygodniu 
swój grosz do puszki kwesturze lub -wpi* 
eywać się będzie na liście składkowej, 
że ofiarą swą ratuje być może zagrożo­
ne zdrowie nieznanego studenta, dorzu­
ca cegłę do budowy gmachu dla tych, 
którzy gnieżdżą się dosłownie po stTy» 
chach i poddaszach, karmi tego, który 
niejednokrotnie co drugi tylko dzień 
pozwala sobie spożyć ciepły obrad w 
stołówce Bratnie] Pomocy.

Wierze ż® społeczeństwo wielkopol* Ute1 TyniUmi akcy. Piórkowej 
m n:ni j uricy, Łjffl.|świadczv iż przy równoczesnym 6pe'ncśćnXńXnSlnLrawdri^ ^.kieaiu Łlachetnego , humanitarnegc> o-
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Po GO latach starań 
SOLEC Wlkp. 
uzyskał stację kc lej ową

Społeczeństwo wsi Solec Wlkp. prze­
żywało w dniu wczorajszym niepowsze­
dnią uroczystość. O godz. 11.59 zatrzy­
mał się na przystanku kolejowym tej 
nazwy pierwszy pociąg oznaczony nr 
323 zdążający z Jarocina do Poznania.' 
Nowy dworzec 
trasie Poznań < 
cjami Sulęcinek i Chocicąp,. Po 60 la­
tach starań Solec uzyskał wreszcie sta-,

Solec Wlkp. leży na
■ Ostrów między sta-

Polsko-belgijska wymiana gospodarcza
twtoit 115 miliooa tt.

* •

€ —
WARSZAWA (PAP). W Brukseli 

została zawarta umowa handlowa mię­
dzy Polską a Unią Gospodarczą Bel- 
gijsko-Luksemburską. Ze strony pol­
skiej umowę podpisali minister pełno­
mocny R. P w Belgii p. Krajewski 
oraz przewodniczący polskiej delegacji, 
min. pełnomocny Rosę, zaś ze strony 
belgijskiej minister pełnomocny Ge­
rard.

Nowa umowa jak i listy do niej za­
łączone przew:dują eksport z Polski 
następujących artykułów: węgla, zbo­
ża, ziemniaków i innych artykułów 
żywnościowych następnie drzewa, 
cukru, wyrobów chemicznych, tkanin

bawełnianych, porcelany i wyrobów 
przemysłu ludowego Wartość eksportu 
polskiego do Belgii wyniesie około 
27,5 miliona dolarów.

W zamian za to Belgia dostarczy 
Polsce maszyny, surowce przemysłowe, 
jak kauczuk, cynę, miedź, wełńę, len, 
kobalt, surowce farmaceutyczne, wy­
roby przemysłowe, chemikalia, toma- 
synę, wyroby farmaceutyczne, transpor­
tery gumowe dla kopalń 
palmowy, obicia zgrzebne 
słu włókienniczego itp.

Umowa została zawarta
31 grudnia 1949 r

węgla, olej 
dla przemy-

na okres do

101 ropnirranlśw z Anglii 
raduje się z powrotu do kraju

Na
„Empire Test" przybyło w piątek 282 
repatriantów z Anglii. Wśród nich jest 
46 kobiet (w tym 7 Angielek — żon re­
patriantów), 34 dzieci. 30 byłych ofice­
rów oraz 172 podoficerów i szerego­
wych.

pokładzie angielskiego statku Repatriantów umieszczono przed wy­
jazdem do kraju w obozie w Edyn­
burgu. Wszyscy bez wyjątku, wraz z 
Angielkami, oświadczyli przedstawicie­
lom prasy, że warunki w obozie edyn- 
burskim były o wiele gorsze, niż w 
prze ściowym punkcie PUR w Gdyni.

Jak informują repatrianci, pierwotnie 
wspomnianym statkiem miało powrócić 
ponad 700 osób. Wskutek oszczerczej 
kampanii prasy angielskiej o warun­
kach życia w Polsce, liczba powracają-

PfMra żąffiiiaL si'»W8 »i?». . . . . . . . . . . . . . . .
dla kolaborantów z częstcchowsk/ego ^szmatławca0 cy^7r-a^^

CZĘSTOCHOWA (PAP). Przez 
6 godzin przemawiali wczoraj wieczo­
rem przy wypełnionej sali Sądu Okrę­
gowego w Częstochowie rzecznicy ob­
ciążenia, motywując żądania surowych 
kar dla zespołu redakcyjnego „Kuriera 
Częstochowskiego".

Prokurator Maciejewski oskarżał ze­
spół „Kuriera Częstochowskiego" o 
świadome współdziałanie z okupantem 
w jego ofensywie ideologicznej prze­
ciw społeczeństwu 
sądni nie mają co 
sumieniu przelanej 
mają za to farbę 
wiedział prokurator.

Przedstawiwszy wszystkie elementy 
propagandy niemieckiej wymierzone 
przeciw Polsce oskarżyciel zaznaczył, 
że zespół „Kuriera Częstochowskiego" 

| wywiązał się doskonale ze swych za­
dań, nakreślonych przez hitlerowskie­
go okupanta, wykonując je z wielkim 
nakładem inwencji w pracy.

6

polskiemu. „Pod- 
prawda na swym 
krwi polskiej, ale 
drukarską" — po-

Repatrianci podkreślają, że powodem 
zacytował nastroju niepewności wśród wielu Po­

laków jest fakt, iż ci, którzy wrócili 
miecki gubernator generalny powie-|do kraju, często zapominają o kolegach, 
dział, że ieżeli katolicyzm jest jadem, i pozostałych w Anglii, mało pisują i 
to trzeba go koniecznie zast.rzyknąćjniedokładn:e informują o kraju, 
narodowi polskiemu. Frank wyraźnie 
wymienił Częstochowę, jako to cen­
trum, z którego miała emanować pro­
paganda posługująca się ideologią 
pseudo-katolicką.

Prokurator iest zdania, że jad są­
czony przez oskarżonych pozostał jesz­
cze na dnie umysłów niektórych jed­
nostek, co przejawia się w działalno­
ści bandytów spod znaku NSZ i in­
nych przestępców, którzy nadal wpro­
wadzają w czyn ideologię hitlerowską, 
głoszoną przez oskarżonych.

Oskarżyciele zażądali kary dożywot­
niego więzienia dla Homana i Józefa 
Stanisza, kary więzienia od 8 do 12 lat 
dla trzech innych podsądnych, oraz 
przykładnego ukarania pozostałych.

Rozprawa trwa.

Prokurator Maciejewski 
oświadczenie Franka, w którym nie­
miecki gubernator <

Wszyscy repatrianci stwierdzają je­
dnogłośnie, że warunki życia Polaków 
w Anglii są bardzo ciężkie. Zatrudnia 
się ich tylko w charakterze robotników 
fizycznych.

pomocy bliźniemu, 
także pilnym potrzebom ogólno-

Państwowym'‘,

„Jak hipopotam rozmawiał z wiewiórką"
dowiedzą się dzieci, czytaląc

/Wr* 4F6 /WfEfMZCZyiM
Numer ukazał się 14 llstooada br. noa

otrzyma nasza 
ilota hsmdtowa

W A R S Z A W'A (PR). Na podstawie 
podpisanych umów, polska flota handlo­
wa wkrótce zwiększy się o 20 nowych 
jędnostek. W ciągu bież, i przyszłego ro­
ku spłynie z Gdańska na wodę 6 rudo- 
węglowców, następnie w stoczniach 
krajowych wykonane zostaną 4 holow­
niki portowe oraz 6 nowoczesnych ma 
łych motorowców 650-ton owych, do 
obsługi linii bałtyckich. Stocznie an­
gielskie dostarczą w grudniu motoro­
wiec „Mazury", a w lutym przyszłego 
roku motorowiec „Puck". Również za 
granicą budowane są 2 nowe rudo- 
węglowce.



0 mistrzostwo Ligi koszykowej

SSE fiSS 48:26
Pierwszy w tym sezonie występ ko­

szykarzy krakowskich w Poznaniu za­
kończył się dla nich niepomyślnie. Mecz 
sobotni mimo, że prowadzony był w 
bardzo żywym tempie, nie stał na zbyt 
wysokim poziomie. Przyczyną tego była 
niewątpliwie słaba forma gości, którzy 
nawet na moment nie byli groźnymi 
przeciwnikami dla kolejarzy. Gospo­
darze byli pod każdym względem lepsi 
i wygrali zasłużenie nawet w łak wyso­
kim stosunku. Poznańczycy imponował-' 
zrozumieniem gry zespołowe^, błyskawi­
cznym wychodzeniem na pozycję oraz 
przytomnością pod koszem. Słabą stro­
ną kolejarzy jest nieumiejętność strze­
lania osobistych, których bardzo często 
nie wykorzystano.

Indywidualnie najlepszym wśród zwy­
cięzców okazał się zawsze jeszcze mio­
dy Grzechowiak, inicjator wszystkich 
akcji i przytomny strzlec. Podobał się 
również szybki i strzelający z każdej 
pozycji Kolaśniewski. Jarczyński wniósł 
do zespołu bezsprzecznie dużo bojowo- 
ści i tzw. „ciągu" niestety pod koszem

stawał się nerwowy i chaotyczny mar­
nując idealne okazje na zdobycie punk­
tów. Zadowalająco wypadli Kasprzak 
i Śmigielski, których po przerwie za­
stąpili przebojowy Matysiak i wystę­
pujący po dłuższej przerwie Łój. Stary 
wyga z „wielkiej piątki" okazał się 
twardym orzechem dla napastników 
krakowskich i dokładnymi podaniami 
wybitnie zasilał własny atak.

Krakowianie nie zachwycili. Niepe­
wne chwyty piłki, słabe kozłowanie 
(częste „kroki") i brak zmysłu kombi­
nacyjnego nie pozwoliły Dawiązać ró­
wnorzędnej walki. Jedynym pełnowar­
tościowym graczem okazał się Kozdruj 
jako niebezpieczny przebojowiec i mo­
tor całej drużyny. Niestety zawodnik 
ten nie znalazł w swoim zespole zrozu­
mienia partnerów.

Zwycięskie punkty uzyskali: Grze- 
‘chowiak 17, Kolaśniewski 13, Jarczyń­
ski 11, Matysiak 8, dla pokonanych: 
Paszkowski 9, Kozdruj 7, Obuchowicz 
S, Lipiński 3, Mizia 1. Widzów około 
500 osób.

najlepszych bokserów Wielkopolski
Kapitan sportowy POZB p. Zdz. Nowak ogłosi! pierwszą listę 

najlepszych bokserów okręgu za okres od 1 września do 31 paź­
dziernika br. Na liście umieszczeni zostali tylko ci zawodnicy, 
którzy w tym okresie walczyli. W wadze ciężkiej, ze względu 
na zbyt slaby poziom, kapitan sklasyfikował tylko 3 
ków. W przyszłości w miarę natężenia sezonu, lista 
na zostanie do 10 miejsc w każdej wadze.

zawodni-
rozszerzo-

Bfar/a — A•
Tak emocjonującego spotkania w pił* 

ce koszykowej Poznań dawno nie oglą* 
dał. Krakowianie, którzy w sobotę ule* 
gli łatwo kolejarzom, w dniu wczoraj* 
szym przeciwko Warcie zagrali znacznie 
lepiej i przegrali dopiero w trzeciej do* 
grywce po baidzo zaciętej i wyrówna* 
u ej grze.

Początkowo prowadziła Warta, utrzy* 
mując przewagę nieomal do przerwy, na 
krótko przed którą Obuchowicz zmie* 
nił 1 punktem stosunek na korzyść A. 
Z. S*u. Podobnie rozpoczęła się druga 
część gry. „Zieloni" zdołali się już w 
niej odbić na 11 p., gdy ostry finisz go* 
ści przyniósł im wyrównanie.

Pierwsza i druga dogrywka nie dały 
również rozstrzygmięcia, które udało się 
zdobyć Warcie dopiero po dwugodzin* 
nej grze.

Kosze uzyskali dla zwycięzców: Ru* 
szkiewicz 15, Dylewicz 12, Pawlicki 11, 
Dziel 6, Urbanowicz 4; dla pokonanych 
— Koizidrój i Obuchowicz po 13, Pasz* 
koweiki 8, Lipiński 6, Grójecki 3, Mizia 
2 i „Cziko" 1, (Stef).

Oto jak przedstawia Kę pierwsza li­
sta ogłoszona przez kapitana POZB:

waga musza: 1. Kasperczak
(ZZK), 2. Ludke (Warta), Woźniak 
(ZZK-Ostrów), 4. Kargol (Zryw), 5. Bal- 
cerczyk (Szamotulski KS);

waga kogucia: 1. ex-equo Ciup- 
ka (Szamotulski) i Dominiak (Warta), 
3. Frąckowiak (HCP), 4. Vogel (Ostro- 
via), 5. Borak (Pocztowiec);

waga piórkowa: 1. Szymański 
(Warta, 2. Nowak (Ostrovia), 3. Sob­
kowiak (Warta), 4. Bazarnik (ZZK Po­
znań), 5. Pikusa (Szamotulski);

waga lekka: 1. Ratajczak (War­
ta), 2. Wesołowski (Stella Gniezno), 
3. Stachowiak (Szamotulski), 4. Komi­
nek (HCP), 5. Wojtkowiak (ZZK Pozn.);

waga półśrednia: 1. Kaźmier- 
czak (ZZK Poznań), 2. Śmigórski (Stel­
la), 3. Szkudlarek (Warta), 4. Jezier­
ski (HCP), 5. Cisłowski (Gorzoyia);

1. Adamskiwaga średnia:
(Warta), 2. Krauze (Szamotulski), 3. 
Grzelak (Bielarnia Kalisz), 4. Kupczyk 
(ZZK Poznań), 5. Srnoiczak (Warta);

waga
(Warta), 2. Gładysiak (ZZK Poznań), 
3. Turek (Szamotulski) 
(HCP), 5. Kołodziej (ZZK Ostrów)';

waga ciężka: 1. Kółeczko 
(Ostrovia), 2. Jądrzyk (Szamotulski), 
3. Talarczyk (ZZK Poznań).

Co do klasyfikacji zawodników wa­
gi muszej — nie mamy zastrzeżeń. W 
wadze koguciej Ciupce przyznalibyśmy 
pierwszą lokatę, bez dzielenia się miej­
scem z Dominiakiem, gdyż na podsta­
wie jednej czy dwóch walk nie można 

grupy. Przyznaj emy mu tymczasowo 
drugie miejsce — zgadzając się z ob­
sadą reszty miejsc tej kategorii.

W wadze piórkowej lokata Szymań­
skiego jest bezsporna, natomiast dal-

półciężka: 1. Franek

, 4. Ratyński

Najbliższym przeciwnikiem 
ligowej Warty będzie zespół Łódzkiego 
Klubu Sportowego, z którym zieloni 
spotkają się w niedzielę 21 bm. na boi­
sku przy ul. Rolnej. Będzie to jedno­
cześnie ostatnie spotkanie ligowe War­
ty w Poznaniu w roku bieżącym.

Spotkanie to ma dla obu drużyn po­
ważne znaczenie i zadecydować może 
o tym, która z nich utrzyma się w kla­
sie państwowej. Mecz rozpocznie się 
przed południem o godz. 11.30.

szą kolejność typujemy następująco: 
2. Bazarnik, 3. Pikusa, 4. Nowak, 
5. Sobkowiak. Walory techniczne Ba- 
zarnika, jego duża rutyna, przemawia­
ją za sklasyfikowaniem go na drugim 
miejscu. Pikusa, mimo porażki przez 
k. o. z Bazarnikiem zasługuje na 3 lo­
katę z uwagi na żywiołowość w walce, 
czym góruje nad wszystkimi sklasyfi- 

' kowanymi partnerami. Niezły technicz­
nie Nowak walczy wciąż jeszcze sza­
blonowo, zaś Sobkowiak, polujący jed­
nostajnie na .cios z lewej — jest w 
chwili obecnej najsłabszy z piątki.

W wadze lekkiej Ratajczak dzięki 
lepszej technice i wszechstronności 
zajmuje pozycję „leadera" grupy — 
ma jednak w pozostałych partnerach 
b. groźnych konkurentów, którzy prze­
wyższają go bojowością i kondycją. 
Ze swej strony klasyfikujemy zawod­
ników następująco: 1. Ratajczak, 2. 
Wojtkowiak, 3. Stachowiak, 4. Weso­
łowski, 5. Koninek.

W wadze półśredniej pierwsze dwa 
nrejsca nie podlegają dyskusji, przy- 
znajemy jednak 3 lokatę Jezierskiemu 

. Odnośnie klasy- 
, i fikać ji w wadze średniej nie mamy za­

strzeżeń. Adamski „prowadzi" dzięki 
rutynie ringowej i lepszej technice. 
Drugi „średniak" Krauze góruje nad

• wszyętkimi konkurentami doskonałymi
• warunkami fizycznymi, poprawił się 

nieco technicznie, ale walczy jeszcze 
szablonowo i zbyt sztywno, by ucho- 
dzić za najlepszego w tej walce w 
okręgu. Srnoiczak, sklasyfikowany ja­
ko 5, ma dużo walorów na pożytecz­
nego boksera. Cechuje go dobry re­
fleks, bojowość i twardość. Gdy przy­
swoi sobie więcej techniki, urozmaici 
repertuar uderzeń i nabędzie nieod­
zownej rutyny — to niewątpliwie po­
sunie się po drabince do czołowego 
miejsca w tej kategorii.

W wadze półciężkiej Franek prezen­
tuje się najlepiej technicznie, wyka­
zuje jednak duże wahania formy i pe­
wne braki w kondycji. Gładysiak i Tu­
rek nadrabiają braki techniczne bojo­
wością i siłą ciosu i z tego tytułu bę­
dą zawsze groźni dla warciarza. Niska 
lokata Ratyńskiego jest całkowicie u- 
zasadniona. Nie poczynił on żadnych 
postępów (a zapowiadał się tak dobrze) 
walczył bardzo anemicznie i bez serca. 
W sumie klasyfikacja w tej wadze jest 
słuszna.

Poziom wagi ciężkiej, to bolączka nie 
tylko naszego okręgu ale i krajowa. 
Po ubytku Klimeckiego na pierwsze 
miejsce wyszedł Kółeczko. Ma on do­
bre warunki fizyczne i szybkość, ale 
jeszcze pewne braki techniczne. 
Szwankuje też celność uderzeń a przez 
to ich skuteczność. Jądrzyk posiada 
doskonałe warunki fizyczne (najlepsze 
chyba wśród „ciężkich" naszego okrę­
gu). Usilnie będzie jednak musiał po­
pracować nad techniką oraz nad eko­
nomią ruchów podczas walki. Koniecz­
na jest również większa ' bojowość i 
więcej... serca do walki. Młodego “ 
larczyka cechuje duża bojowość i 
porność na ciosy. Przy solidnym tre­
ningu, nabyciu techniki i rutyny — 
że z czasem stać się wcale groźnym 
przeciwnikiem w tej kategorii.

Piszemy tylko o tych zawodnikach, 
którzy znaleźli się na pierwszej liście 
ogłoszonej przez kapitana POZB. Na­
stępna lista obejmować będzie niewąt­
pliwie po 10 nazwisk w każdej katego­
rii (z wyjątkiem wagi ciężkiej).

Wkraczamy w pełny sezon bokserski, 
zawodnicy poszczególnych klubów bę­
dą mieli niejednokrotnie okazję wy­
kazania swej formy i swych postępów. 
Nie wątpimy też, że zawodnicy sami 
— walkami w ringu, dokonają „ko­
rekty” klasyfikacji kapitana POZB jak 
i naszej. Będzie to z pożytkiem dla 
boksu wielkopolskiego i przyczyni się 
do podniesienia jego poziomu, (al)

„warciarza" lokować od razu na czeie|Prze(\szkudlarkiem.
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0. S. Z. realizuje taB upowszechnienia sportu
Zwiedzamy wzorowy ośrodek sportowo-wychowawczy

Równocześnie z odbudową zniszczonego kraju wyłoniła się 
konieczność zwiększenia siły biologicznej narodu polskiego. Naj­
lepszym gwarantem odzyskania tej siły jest podniesienie fizycz­
nego i psychicznego zdrowia naszej młodzieży. Polska demo­
kratyczna potrzebuje silnych i zdrowych obywateli zdolnych do 
wytężonej pracy i obrony jej słusznych praw. Doniosłość tego 
zagadnienia doceniają w pełni nasze najwyższe czynniki i dla­
tego przystąpiły do akcji upowszechnienia i rozbudowania 'za­
gadnień wychowania fizycznego w całym kraju. Rzucone hasła 
znalazły właściwy oddźwięk w Departamencie Kadr Minister­
stwa Przemysłu.
Na terenie Ośrodka Szkolenia Zawo­

dowego przy Zakładach Cegielskiego 
w Poznaniu wprowadzono oprócz obo­
wiązujących dotychczas zajęć wycho­
wania fizycznego — obowiązek przy­
sposobienia sportowego. Każdy uczeń

Garbarnia 1:1
(Dokończenie ze str. poprzedniej) 

niepewnie i grzeszyli nadmiarem nie­
czystych wykopów Zresztą cały cię­
żar gry defensywnej spoczywał raczej 
na trójce pomocników krakowskich, 
która wczoraj była najlepszą formacją 
całej jedenastki.

Atak ograniczał się z konieczności 
do sporadycznych wypadów. Były one 
jednak groźne dlatego, że cechowała 
je szybkość, a nadto napastnicy kra­
kowscy nie bawiąc się w zawiłe kom­
binacje strzelali skąd popadło. Wybi­
jał się tutaj pracowity Nowak, gracz 
o dużych umiejętnościach technicznych 
i bardzo opanowany.

Oślizgły teren boiska hamował tem­
po gry, mimo to było ono w pierwszej 
części zawodów dość żywe. Wytrzy­
mali je lepiej kolejarze — na gościach 
bowiem pod koniec gry znać było już 
widoczne przemęczenie.

Sędziował spotkanie p. Sperling, po­
kazując się jako arbiter uważny i o- 
biektywny. W dużej mierze jego właś­
nie zasługą było, że grę mimo wyso­
kiej starki prowadzono fair.

Należy podkreślić, że drużyna kole-

jarzy w pierwszej części zawodów nie 
wykorzystała rzutu karnego podykto­
wanego za rękę Ziemby. Strzał Kołtu­
ni ak a 
karza 
ności

wymierzony był w pierś bram- 
i Jakubik nie 

z obroną.
miał wiele trud-

Historia bramek:
Prowadzenie uzyskała „Garbarnia" 

w 5 minucie ze strzału Nowaka (rzut 
wolny). Wyrównanie padło w 33 minu­
cie po przerwie przez Aniołę.

Gimnazjum i Liceum Przemysłu Meta­
lowego oraz Szkoły Przemysłowej zo­
bowiązany jest w okresie nauki szkol­
nej do uzyskania minimum sprawności 
fizycznej w 6 dyscyplinach: pływaniu, 
lekkiej atletyce, piłce ręcznej, gimna­
styce przyrządowej, boksie i łyżwiar­
stwie. Jako najbardziej zasadnicze 
dziedziny sportowe uznano: gimnasty­
kę przyrządową, pływanie i piłkę 
ręczną. Z tego też powodu na te dy­
scypliny położono specjalny nacisk i 
będą one przeprowadzane przez wszyst­
kie lata szkolne.

Każdy zdrowy i zdolny uczeń musi 
w ciągu roku nauki szkolnej odbyć je­
den kurs wyszkoleniowy i ukończyć 
go, uzyskując wymagane 
sprawności w danej 
towej.

W poszczególnych 
no kierownictwo w 
doświadczonych instruktorów: np. pił­
kę ręczną prowadzi mgr J. Kowalski, 
boks pp. Tuliński i Sułczyński, lekką 
atletykę pp. mgr Hoffmann i Stawczyk, 
gimnastykę przyrządową p. Radojew- 
ski. Nazwiska te mówią za siebie i 
wierzymy, że młodzież pod taką opieką 
zdobędzie potrzebną wiedzę i spraw­
ność fizyczną.

Ośrodek Szkolenia Zawodowego pra­
gnąc spopularyzować ideę umasowre- 
nia sportu, wprowadził obowiązek zdo­
bywania Szkolnej Odznaki Wychowa­
nia Fizycznego, w trzech klasach: brą- 

Sus zowej, srebrnej i złotej. Zdobycie

minimum
dyscyplinie spor-

dziedzinach odda- 
ręce fachowych i

Szkolnej Odznaki Wychowania Fi­
zycznego wraz z jej 6 sprawnościami 
stanowić będzie dla ucznia kończącego 
szkołę świadectwo dojrzałości psycho­
fizycznej.

Dyrekcja Ośrodka celem zdopingo-. 
wania uczni do rzetelnej i sumiennej 
pracy wyznaczyła 3 nagrody dla tych 
elewów, którzy przy wymaganych po­
stępach w nauce i sprawowaniu osiąg­
ną jak najlepsze rezultaty sportowe. 
Ośrodek nie ogranicza się tylko do 
pracy wyszkoleniowej w ramach obo­
wiązku szkolnego, lecz utworzył po­
nadto Szkolny Klub Sportowy na tere­
nie którego chętni znajdą dalsze moż­
liwości rozwojowe aż do sportu za­
wodniczego włącznie. Taki jest pro­
gram Ośrodka Szkolenia Zawodowego 
pierwszego ogniska akcji umasowienia 
sportu w Polsce. Dyrektorem jego jest 
wypróbowany przyjaciel i gorliwy pro­
pagator sportu inż. Gabryelewicz. Ini­
cjatywie utworzenia Ośrodka należy 
przyklasnąć z całym uznaniem. Spo­
dziewamy się, że przykład ten znajdzie 
naśladowców i inne szkoły pójdą wy­
tyczoną już teraz linią a w konse­
kwencji za parę lat doczekamy się sze­
rokich zastępów młodzieży na wyso­
kim poziomie sprawności fizycznej. 
Młodzież ta o doskonałej podbudowie 
ogólnej znajomości sportowej, będzie 
wdzięcznym nabytkiem dla klubów 1 
tam pod okiem trenera, będzie mogła 
wyszli-fować swój talent w ściśle już 
obranej dziedzinie sportowej. Tak po­
jęty sposób wychowania fizycznego 
da je gwarancję, że sport stanie się u 
nas naprawdę powszechny, a kadry 
reprezentacyjne będą mogły z powo 
dzeniem ubiegać się o pierwszeństwo 
na międzynarodowych arenach. Bę­
dziemy mogli wtenczas spokojnie wy- . 
syłać naszych zawodników na olimpia­
dy i mistrzostwa świata bez obawy o 
„honorowe" i „zaszczytne" porażki. 
Będziemy mogli słuchać bez rumieńca 
wstydu transmisyj radiowych z prze­
biegu gry naszej drużyny, nawet wów­
czas, gdy mecz międzypaństwowy od­
będzie się... w Kopenhadze, (jaw)

Ta- 
od-

mo-

BOKSER
O GOŁĘBIM SERCU
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Ooowiesć o Franku Szymurze

Mieczysław Ziemski ło- bez nokautu i przy nie tak wielkiej
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Z tym samym Przybylskim, z którym 
przed dwoma mieś, przegrał sromotnie 
przez k. o. Przybylski nie zmienił się 
w ciągu tych dwóch miesięcy, a więc 
musiał się zmienić Franek.

Znał on Przybylskiego z siły ciosu, 
bagatela, skoro, zdrowego, mocnego 
chłopaka jakim był Franek wysłał jed­
nym ciosem na nokautowe deski. Zre­
sztą widział go także w Warszawie w 
czasie mistrzostw. Widział na własne 
oczy, jak. Przybylski w końcówce trze­
ciej runcjjy lat mistrza Antczaka i gonił 
go po ringu. Szymura bacznie przyglą* 
dał się tej właśnie walce i szukał sła­
bych stron zawodnika, z którym wiedział 
że się spotka i na którym chciał po­
mścić swoją bolesną klęskę: pierwsze 
k. o.

Zauważył więc , że Przybylski jest 
bokserem póldystansowym. Że jest to

się na 
z której 
zwycię-

prawie

jedyna odległość która mu odpowiada 
i z której może wybuchnąć jego nie­
bezpieczny cios. Że z pełnym dystan­
sem i zwarciem właściwie Przybylski 
nie wie co robić. Naturalnie Franek 
postanowił nie dać ustawić 
.półdystans i nawiązać walkę, 
Przybylski zawsze wychodził 
sko, a więc dystans i zwarcie.

Pierwsze dwie rundy były
wyrównane Pod koniec drugiej — 
Franek rozgrzał się niebezpiecznie. Ja­
koś ładnie i bezpiecznie idzie ta wal­
ka — pomyślał lekkomyślnie. Zaraz 
na początku trzeciej rundy dał się 
wciągnąć w wymianę ciosów. Nie było 
to marzenie Przybylskiego o półdystan- 
sie, ale w zupełności wystarczało, żeby 
wytworzyć przekonywującą przewagę 
punktową. Franek niczego więcej wła­
ściwie nie pragnął. Z przeciwnikiem 
który tak się z nim brutalnie obszedł 
w niedawnej walce, wyjść zdrowo i ca-

przewadze punktowej, czego 
więcej.

W maju 1933 roku „Warta" 
do Warszawy dla rozegrania 
towarzyskiego ze „Skodą". Dla 
z drużyn nie było to specjalne święto, 
ale dla Franka stało Się wydarzeniem. 
Niedawno przeżył wzruszający moment 
przyjęcia do „Warty". Dla chłopaka, 
który dopiero co włożył rękawice w 
ramach jakiegoś improwizowanego 
kursu bokserskiego przy PW i WF, 
któremu udało się wygrać dwie wałki 
ze słabszymi przeciwnikami w „pierw­
szym kroku" i który zaraz potem za­
poznał się z deskami — wejście do 
ówczesnej „Warty", klubu asów pięś­
ciarskich, klubu, który miał już swoje 
wysokie notowania na pięściarskim 
rynku międzynarodowym, było przeży­
ciem wstrząsającym.

A teraz jedzie do stolicy już nie w 
charakterze bagażowego, już nie po­
trzebuje w czasie podróży sprawdzać, 
czy precyzyjna waga dobrze stoi i my­
śleć o tym, że ta waga „ma swoją 
wagie", co odczuje się podczas przeno­
szenia. Tym razem jedzie jako pięś­
ciarski gość stołecznego grodu; będzie 
walczył na oczach warszawskiej pu­
bliczności. I to — nie z byle kim. 
Z samym mistrzem Antczakiem.

pozycji

jedzie 
meczu 
żadnej

Szymura wiedział, że stoi na straco- Antczak bił ze wszystkich 
nej pozycji, równie pewnie, jak Ant- wszystkimi rodzajami ciosów, z każde- 
czak wiedział, że ma mecz wygrany.

Antczak był wyższy, miał więc dłuż­
szy zasięg ramion i ciosu, ważył 79 kg, 
gdy Franek — 74, a przede wszystkim 
był starym doświadczonym bokserem 
i mistrzem Polski. Nowicjusz Szymura, 
żeby dotrwać do gongu po trzeciej 
rundzie musiał nie tylko dać ze siebie 
wszystko. Musiał obrać właściwą, je­
dyną taktykę. I tu znowu pomógł Fran­
kowi pierwszy pobyt w stolicy i obser­
wacje w czasie mistrzostw. Żeby nie 
brać z dystansu nie wystarczyłyby 
tym razem zwykłe uniki i zwykła szyb­
kość. Musiał ją Franek podwoić. Mu­
siał spoza pełnego dystansu lecieć 
szybko w zwarcie, ale sam był także 
bardzo ciężki w tej pozycji, bardzo 
niewygodny dla każdego przeciwnika. 
W przyszłości przekona się, że w zwar­
ciu — „nie leży" żadnemu ze swoich 
przeciwników. Mijały drogocenne mi­
nuty przy wyrównanej na ogół walce. 
Franek myślał: byle przetrwać trzy 
rundy, byle się w stolicy przedstawić 
publiczności w ciągu dziewięciu minut 
przewalczonych na ringu ze świetnym 
warszawskim bokserem. Po dwóch run­
dach z lekką przewagą Antczaka przy­
szła bardzo ciężka runda trzecia.

go dystansu. Franek odbierał dużo i 
tęsknił coraz mocniej za końcowym 
gongiem. Dźwięk gongu zabrzmiał nie­
biańską muzyką w jego rozbitych 
uszach. Powlókł się szczęśliwie do rogu.

W tydzień potem- „Warta" znowu 
wyjeżdża. Tym razem na dwa dni świąt 
do Krakowa. W dostojnym Krakowie 
Szymura był już jeden raz przedtem 
nawet ze skupieniem i nabożeństwem 
pochodził po Wawelu, był także w ko- 
śc:ele Mariackim a w Sukiennicach ku­
pił matce ranne pantofle z haftowany­
mi szarotkami. Lecz teraz podobnie jak 
przed tygodniem do Warszawy — je­
dzie walczyć o zwycięstwo własne i 
swojego klubu. Świadomość ta prze­
pełnia go taką dumą, że choć chcę w 
sobie to pokonać, patrzy z poczuciem 
wyższości na kibiców, którzy jadą z 
nimi do Krakowa, a tymczasem, cho­
dzą po korytarzu obok ich przedziałów, 
zerkając spod oka na swoje pięściar­
skie bożyszcza

Franek nie zdawał sobie w . tym o- 
kresie jeszcze sprawy z tego, że prze 
siąka już duchem zespołu, do którego 
należy. Kiedyś sam mi będzie tłuma­
czył. ,
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Na sali wre praca

TYGODNIOWY DODATEK GEOSU WIELKOPOLSKIEGO

tabed nad zespołem śląskim jest sensa* Rok II Poznań, poniedziałek 15 listopada 1948 r.

bez liku
■cją większego kalibru.

Me;z rozegrano w fatalnych warun*; j n 9 i
. . i — boisko pokry- JCttUSl

Drużyna chorzowska, która nie tak 
dawno jeszcze miała poważne ae.p racje 
do tytułu mistrza Polski przechodzi o* 
statnio kryzys formy Mimo to jednak 
zwycięstwo zdecydowanego outsidera

kach atmosferycznych — t-1„ , 
te było kilkucentymetrową warstwą 
śniegu.

Ruch był drużyną technicznie lepszą 
i miał chwilami przygniatającą przewa­
gę, ale atak niedysponowany strzałowo 
zawodził w decydujących momentach 
pod bramką.

Ambitnie grająca drużyna gospodarzy 
zapewniła sobie w pierwszej części za­
wodów handicap bramkowy prowadząc 
3:1. Po zmianie stron mimo usilnych 
starań nie udało się Ślązakom zdobyć 
wyrównującej bramki. Punkty dla Wi­
dzewa zdobyli: Janas (3 i 27 min.), Oku- 
piński (33 min.). Dla Ruchu: Cieślik (26 
min.) j Cebula (5 min. po przerwie).

Sędziował p. Strzelecki. Widzów 4 ty-' 
siące.

Gnrbarńin 1:1 (0:1)
Słaba gra ataku „kolejarzy"

Wśród prawdziwie londyńskiej mgły walczyły wczoraj na 
boisku w Dębcu drużyny ZZK i Garbarni o zbawcze punkty 
ligowe. Obie jedenastki zademonstrowały tak beznadziejny po­
ziom gry, że prawdę powiedziawszy najlepiej byłoby gdyby 
mleczny opar zgęstniał jeszcze bardziej i litościwie zakrył przed 
oczami 4-tysięcznej publiczności smętne popisy 
a zwłaszcza wyczyny napadu kolejarzy, które 
wstrząsnąć najsilniejszymi nawet nerwami.

I Marnowano w 
daliczny najdogodniejsze 

; bycia gola, nie trafiano 
bramki w okolicznościach, w których po­
słanie piłki obok słupka w aut był,o 
trudniejszym aniżeli skierowanie jej 
do siatki. Cała piątka zatracała się 
kompletnie w pobliżu pola karnego 
gości, zwlekając z oddaniem strzału, 
przez co oczywście ułatwiała zadanie 
broniącej się rozpaczliwie defensywie 
krakowskiej.

Niewiele lepiej zresztą działo się w 
pozostałych liniach zespołu poznań­
skiego, gdzie jedynie Słoma i Sobko­
wiak byli jaśniejszymi punktami dru­
żyny.

Matuszak pozwalał się szpetnie od­
grywać, Tarce brak było charaktery­
stycznych dlań czystych, oswobodza- 
jących wykopów, a nieliczne interwen­
cje Gołębiowskiego w bramce cecho­
wała niepewność.

obu zespołów, 
mogły wczoraj.

Młodzi kursiści Ośrodka Szkolenia Zawodowego podczas zaprawy do 
koszykówki. — Do artykułu na stronie następnej

Wisła
Drużyna ktafcowska po wczorajszym' 

zwycięstwie nad Łódzkim Kiubem Spor­
towym zdystansowała swego mńejsco-j 
wego rywala i odebrała mu prowadzę*1 
nie w tabeli ligowej

Spotkanie odbyło się podobnie jak w 
Łodzi i Warszawie na pokrytym śnie­
giem boisku, oo stworzyło wyjątkowo!

ŁKS 5:1

Skład drużyn:
GARBARNIA: Jakubik, Jodłowski. 

Ziemba — lasiewicz, TjTanow- 
ski, Bieniek — Parpan, Pawło­
wicz, Nowak, Zatorski, Fory- 
szewski.

ZZK: Gołębiowski, Sobkowiak,
Wojciechowski I — Słoma, Tar­
ka, Matuszak — Koltuniak, 
Anioła, Tumasz, Białas, Wojcie­
chowski II.

sposób zaiste skan- 
okazje zdo- 

w ogóle do

Luba i Polonio (Isszao)
mistrzami grup 

jesiennych mistrzostw 
klasy A P. O. Z. P. N.

Dsb z więżą Energetyki 4:3 (3:0)« • V

. . , , , - _ - - • „ i Ostatecznie po Garbarni jako kan-
S dn ° gry- ^ystotTai1 dydacie do spadku można było nie
s-ę do nuch lepiej gospodarce którzy dz.. ć gi zb wie} NYatoniiast 

p0?°7e *a™odów i remis 2:2 uzyśkanJ przez kolejarzy ty- 
±^3^ dzień temu w Wamzawie uprawniał do 

, zupełnie realnej rachuby r.a łatwe ich 
'zwycięstwo z drużyną krakowską.

Tymczasem gospodarze- sprawili sro­
gi zawód. Uzyskali zaledwie wynik re-

trzy bramki przez Kohuta (24 minuta) 
i Mamonia (33 oraz 39 minuta). j

Po przerwie Gracz w 2 minucie i Ko­
hut w 17 minucie podwyższyli wynik 
do 5:0. Od tego momentu jednak ŁKS 
dobrze zagrywający w polu zaczął 
„przygniatać" coraz mocniej i w rezul­
tacie Hoggendorf w 32 minucie zdobył 
honorową bramkę dla swych barw.

Dąb: Poprawiak — Klimecki, Orlik]wyróżnienie zasługuje lewy pomocnik i 
• Zimmermann, St Przybylski, Koteckl środkowy napastnik. Ostatnie porażki 

drużyny z Zielonej Góry należy tłuma­
czyć brakiem trenera a wszelkie stara­
nia kierownictwa klubu o pozyskanie 
dobrego fachowca rozbijają się o kwe­
stię finansową, która w Energetyce nie 
wygląda wesoło

Bramki dla zwycięzców zdobyli: H. 
Przybylski 3 ora® Głóg 1, dla gości: 
Kisiel, Grysiewicz i Ferencz po 1. Sę­
dziował uważnie i objektywnie p. Cy- 
biński. (jaw)

AKS — Cracmra 1:0
Krocząca na czele tabeli drużyna 

krakowska zostawiła w Chorzowie oba- 
punkty, które najprawdopodobniej ko­
sztować ją będą tytuł mistrzowski.

Gospodarze wygrali zasłużenie, ma­
jąc przez cały czas meczu zdecydoyza- 
rą przewagę Gra przypominała chwi­
lami trening do jednej bramki.

W zespole krakowskim zawiódł prze­
de wszystkim atak, który zagrał wczo­
raj bardzo słabo.

Jedyną bramkę uzyskał z zamiesza-i 
ria podbramkowego Kulik w 40 minu­
cie pierwszej części zawodów.

Jedenastka Garbarni, która w dniu wczorajszym zremisowała z ZZK 1:1

A
;<|||

W
Wsi ‘ * i?

s

Legia — Rymer 1:0
Śliskie od śnieżnego opadu boisko 

utrudniało grę i ujemnie wpłynęło na 
jej poziom. W pierwszej połowie gospo­
darze mieli zdecydowaną przewagę, nic 
umieli jednak odzwierciedlić jej cyfro­
wo. Jedyną bramkę zdobył w 21 minu­
cie Szymański.

Po zmianie stron gra wyrównała się. 
Ślązacy, którzy za wszelką cenę dążył; 
do poprawienia wyniku zaczęli grać o- 
e.ro., a chwilami brutalnie.

Sędziował p. Pryk z Krakowa. Widzów 
około 3 tysiące.

Polonii: 3:0

misowy, a niewiele brakowało do te­
go, aby goście wywieźli oba punkty z 
dubieckiego boiska.

Najkapitalniejszym zaś w całej hi­
storii wczorajszego meczu był fakt, że 
skromnie licząc 95% gry upłynęło w 
sytuacji, gdzie z wyjątkiem Gołębiow­
skiego wszyscy pozostali gracze tło­
czyli się pod bramką „Garbarni".

Tak miażdżącej przewagi jednej dru­
żyny nad drugą dawno już nie ogląda­
liśmy na meczach ligowych, ale trud­
no też o większą nieudolność od tej 
’aką wykazała wczoraj piątka napast- 
ików poznańskich.

Tamcwia -
Tarnowianie są groźni na swoiu. 

boisku. Przekonała się o tym na wła­
snej skórze przed dwoma tygodniam. 
Warta, a wczoraj również drużyna 
..Czarnych koszul" odesłana do domu 
z przekonywującą porażką.

Gospodarze wygrali zdecydowanie 
mimo, że do meczu z Polonią wystąpił 
w osłabionym składzie bez Kokoszk

Bramki zdobyli; ROik ni, Binek i 1 
samobójcza.

Sędziował p. Naporski z Łodzi. Wi 
dzów około 6000.

o r?________

gier pkt. st. bram
1. Wisła 24 35 82:31
2. Cracovia 24 35 59:26
3. Ruch 24 29 67:35
4. AKS 24 29 49:41
5. Legia 24 28 52:43
6. ZZK 24 24 44:45
7. Polonia W. 24 24 40:46
8. ŁKS 24 21 55:61
9. Warta 24 21 46:54

10. Tarnovia 24 20 38:47
11. Garbarnia 24 20 36:49
12. Polonia B. 24 19 45:54
13. Rymer 24 19 43:60
14. Widzew 24 12 29:94

— Głóg, Gawron, H. Przybylski, Kaliski 
II, Szrama.

Energetyka: Paszkudiziki — Grysie- 
wicz, Kasperczak — Wimann, Taciak, 
Sokołowski — Magdziarz, Gródecki, 
Wyrwa, Kisiel, Feirenicz.

Mecz blady i bez wyrazu. Poznańczy- 
cy wygrali zasłużenie i końcowy Wynik 
odpowiada w zupełności przebiegowi 
gry. Gospodarze zagrali do przerwy bar­
dzo ładnie a co najważniejsze — rów­
nież skutecznie. Najlepszą linią była 
pomoc z St. Przybylskim na środku, któ­
ry wywiązał się bez zarzutu z powie­
rzonej jemu roli stopera. Atak bojowy 
dużo strzelał i celnie. Niestety po zmia­
nie stron, gdy 6tan meczu brzmiał 4:0, 
gospodarze spoczęli na laurach i nie 
dużo'brakowało a mielibyśmy nie lada, 
sensację w poetaci zwycięstwa gości.

Mrnia (Chodzież) 
Polonia (Leszoo)

W Chodzieży rozegrano ostatni mecz 
z cyklu jesiennych rozgrywek o mi­
strzostwo klasy A. Po ostrej, lecz w 

■dozwolonych granicach przeprowadzo- 
: -- - - , ; . - “< • -i nej grze zwyciężyli zasłużenie gospo-W linii ataku poznańskiego wyróżnił dla których bramki uzyskali: Łu-

się bramlcostrzelny H Przybytki. Ka- kasiewicz Kasprzyński i Światły. Dla 
liski bardzo agresywny i niebezpiecz- ,gOści punkty zdobyli Jankowiak i Nort-
się bramlcostrzelny H Przybylski. Ka-
liski bardzo agresywny i niebezpiecz-|g0^cj punkj.y zdobyli Jankowiak i Nort- 
ny strzelec musi jednak odzwyczaić s^man. Sędziował bardzo dobrze p Bu- 
od niepotrzebnego wózkowania wstrzy- kowjecki z poznania.
mującego akcje własnego napadu.

Energetyka wystąpiła mocno osła- 
błona, jednak uważamy, że świeży do- 0
pływ krwi jakim byli juniorzy w druży­
nie wpłynął dodatnio na szybkość i bo- 
jowość całego zespołu. Godnym pod­
kreślenia jest fakt, że goście nie zała­
mali 6ię przy etanie 0:4, lecz wręcz 
przeciwnie — wykazali od tego momen­
tu silną wolę walki i dużo ambicji. I 
tutaj najlepszą bvła pomoc, która sta­
le pchała własny atak do przjodu. Na

S:S
We Wrocławiu rozegrano towarzy­

skie spotkanie w boksie pomiędzy Po­
znaniem i Wrocławiem zakończone wy­
nikiem remisowym.

Wyniki techniczne: (na pierwszym 
miejscu poznaniacy)

Liedtke pokonał Faskę; Kasperczak 
zremisował z Czajkowskim; Szymański 
zwyciężył Kurowskiego II; Stachowiak 
uległ Szczepanowi; Kaźmierczak zremi­
sował ze Sztolcem; Krause przegrał 
przez dyskwalifikację w I starciu z 
Kwapińskim; Gładysiak uległ Franec- 
kiemu; Kółeczko wypunktował Ciećwie- 
rza.

1. Polonia Leszno
2. Dąb
3. Admira
4. Z. Z. K. Rawicz
5. Warta I b
6. Poloriia Chodzież
7. Polonia Poznań
8. Zjednoczeni
9. Energetyka

10. Z. Z. K. Gorzów

I grupa:

grupa

18:9

Jedna z nielicznych interwencyj Gołębiowskiego na wczorajszych zawo­
dach ZZK — Garbarnia (Fot. E. Kitzmann)

Piłka nożna nieszkodliwa '
„trutka”. Wystarczy ją sobie parę tylko 
razy zaaplikować i już się jest nałogow­
cem na długie lata. Inna rzecz, że czło­
wiek wychodzi z niej niekiedy jak 
„struty". W niedzielę było podobnie.

Remis na boisku „kolejarzy" był zu 
pełnie nieoczekiwany. Toteż i „struł" 
licznych a wiernych kibiców ZZK.

Ten londyński wynik otrzymał wczo­
raj właściwą oprawę. W mlecznej mgle 
uwijali się gracze za czymś (!) co było 
dla nas niewidoczne. A to coś (!) jakoś 
nie chciało ni rusz wylądować to w jed 
nej, to w drugiej bramce.

Wolny strzał Nowaka znalazł w ,,mu 
rze dużą lukę. Dwóch tylko graczy 
przeczuło że ,,z tej mąki może być 
chleb". \ 1

Byli ‘o: strzelec , Garbarni" i wspa 
małe rzucający się do piłki Gołębiow 
ski. Lepiej przeczuł... Nowak. (n)

Reasumując uwagi na temat wczo­
rajszego występu kolejarzy, możemy 
śmiało uznać, że był on najsłabszym 
w tegorocznym sezonie, a nie zakoń­
czył 6ię katastrofą tylko dlatego, że 
przeciwnik pozą wielką ambicją i po­
święceniem również nie zaimponował 
żadnymi specjalnościami.

Niewątpliwie należy się gościom u-' 
znanie za skuteczną postawę defen­
sywną, ale było w tym więcej winy 
yapastnjków ZZK, aniżeli zasługi o- 
brońców Garbami, którzy zresztą grali

(Ciąg dalszy na str. następnej)

* Warta 3s0
Wiśniewski a tuż przed przerwą 
Schmidt podwyższył wynik do 2:0.

Wynik ustalił po zmianie stron 
Schmidt w 5 minucie, egzekwując pew­
nie rzut karny z 11 metrów za rękę o- 

jbrońcy Warty na polu podbraią£ow}<m, 
^Gospodarze zaprezentowali się jako.który w ten sposób usiłował przeszko- 

całość znacznie korzystniej. Atak by-!dzić w zdobyciu bramki przez Trampi- 
tomian zagrywał niebezpiecznie. Wybi- sza.

Potanta B. -
Dążąca za wszelką cenę do utrzyma­

nia się w lidze bytomska Polonia — po­
konała zdecydowanie jedenastkę zie­
lonych, która zagrała bardzo słabo, 
szczególnie w formacjach defensyw­
nych.

jali się tutaj obaj skrzydłowi Wiśniew­
ski i Trampisz. Również trio obronne 
ze Szmydem na czele stanęło na wyso­
kości zadania i bez większego trudu li­
kwidowało anemiczne usiłowania napa­
stników poznańskich.

Pierwszą bramkę uzyskał w 11 min.

mistrz olimp jski
pokonany we Wiedniu

W dniu wczorajszym rozegrany zo- 
istał we Wiedniu oczekiwany z dużym 
'zainteresowaniem międzypaństwowy 
(mecz piłkarski pomiędzy mistrzem tur­
nieju olimpijskiego Szwecją a reprezen­
tacją Austrii. Spotkanie zakończyło się 
zwycięstwem gospodarzy w 6t<^unka 
2:1, dto przerwy 1:0. Bramki Anstni 

i zdobyli; Stojaspal i Habitzil, a dl a Szwe 
IcjiGreen z rzutu karnego W Jiwi i 
9^ włoski sędzia Galcazzc P°.d£kt0^ł 
™ karny ^a Szwedów na boisko wpa- 
dł* powna ilość publiczności i dopiero 
policja usunęła demonstrantów.

j

Stella mistrzem Polski
Wydział Sportowy Polskiego Związ­

ku Hokeja na trawie zweryfikował o- 
statnie rozgrywki o mistrzostwo Polski 
i ustalił kolejność drużyn, która przed­
stawia się następująco:

II
1. Luboński K. S.
2. San
3. Polonia Jarocin
4. Szamotulski
5. TUR Kalisz
6. Prosną Kalisz
7. Zjednoczeni Kępno
8. H. C. P.
9. Kania

10. Z. Z. K. Ib

1) „Stella"

18 pkt. stos. br. 36:9

2) ZZK—Gn. 13 f» 99 99 21:7
3) „Czarni" 10 99 99 99 15:15
4) „Chrobry" 10 99 99 '•> łf 15:19
5) „Lechia" 8 99 re h 10:21
6) CKS Środa 1 u 5:26
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DYREKTOR

o przetargu jak też 
w biurze Wytwórni 
godzinach: 9—13.
upływa z dniem 30 11-

Dnia 12 listopada 1948 zmarł, śp.

Marion Pawlak
pracownik warsztatowy M. P. K. E. 

przeżywszy lat 36.
W Zmarłym tracimy pracowitego i sumien­

nego pracownika.
Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 16 bm., o 

godz. 10.30 z kaplicy cmentarnej na Dębcu. 
lla-115 Dyrekcja i Rada Zakładowa

Miejskiej Poznańskiej Kolei Elektrycznej

Dnia 12 listopada 1948 zmarł opatrzony Sa­
kramentami św., śp.

Sylwester Pmkowski 
kupiec-restaurator 

przeżywszy lat 42.
Pogrzeb odbędzie się 

o godz. 10.39 z kaplicy 
czynie,

o czym zawiadamia
żona

Poznań. Szkolna 18

we wtorek, 16 bm., 
cmentarnej na Gór-

z dziećmi i rodzina
25507

Sąd Okręgowy w Lesznie ogłasza, te przeciwko niżej wy­
mienionym osobom oskarżonym o przestępstwo art. 1 dekretu 
z dnia 28 czerwca 1945 r. o odpowiedzialności karnej za 
odstępstwo od narodowości w czasie wojny 1939—1945 (Dz. 
U. R. p. nr 41, poz. 237) zostały wszczęte postępowania 
karne.

imiona i nazwiska, data i miejsce urodzenia, ostatnie miej­
sce zamieszkania oskarżonych oraz sygnatury akt sa nastę­
pujące:

I. Michał Stelmaszek, 14. 9. 1899, Ostoje, pow. Rawicz, 
Dębno Polskie, pow. Rawicz. K 128'47. 2. Michał Junkert, 
29. 9. 1872 Rogowo, pow. Gostyń, Rawicz, ul Żwirki i Wi­
gury 34, K 230/47. 3. Anna Junkert z d. Jankowiak. 24. 7. 
1873, Zmysłowo, pow. Gostyń. Rawicz, ul. Żwirki i Wigury 34, 
K 230/47. 4. Józef Jankowiak, 9. 3. 1894. Kałwy, pow. Gro­
dzisk, Rawicz, ul. Średnia 6, K 231/47. 5. Leokadia Becelew. 
ska. 18. 5. 1885, Rawicz, Rawicz, ul. Grunwaldzka 34, 
K 237/47. 6 Apolonia Menge z d. Ilolata, 8. 3. 1883, Niema- 
rzyn, pow. Rawicz, Rawicz, ul. Ratuszowa 19, K 238'47.
7. Marta Łebek z d. Junkert, 18. 7. 1910, Rawicz, Rawicz,
ul. Żwirki i Wigury 34, K 241/47. 8. Irena Grebiennikćw z d. 
Konieczna, 6. 10. 1905, Krotoszyn Kościan, ul. Pierackie- 
go 13, K 312'47. 9, Franciszek Cwieńczek. 29. 9. 1834,
Katowice, Przybysze,wo, pow. Leszno. K 330/47. 10.- Paweł 
Krystek. 8. 5. 1924, Sędzia. pow. Leszno, Sądzia, pow. Lesz­
no, K 351/47.

II. Maria Ziegler, 5. 1. 1917. Soko'owo pow. Dobromil,
Sląskowo, pow. Rawicz, K 352/47 12. Stanisław Zaborowski,
8. 4. 1868. Konarzewo. pow. Krotoszyn, Sierakowo pow. Ra­
wicz, K 358/47. 13. Elżbieta Kempa z d. Kreisel, 25. 10.
1887. Sarnówko. pow. Rawicz Sarnówko. pow. Rawicz, 
K 359'47. 14. Tomasz Łukomski, 13. 12 1881, Nowa Wieś, 
pow. Strzelno, Goiaszyn, pow. Rawicz, K 360/47. 15. Antoni 
Seiler, 5. 1. 1872, Radliniec. pow. Jarocin Bojanowo, pow. 
Rawicz. K 364/47. 16. Pelagia Seiler z d. Tacik, 10. 2. 1877, 
Ostrów Wlkp.., Bojanowo, pow Rawicz, K 364'47. 17. Gertru­
da Deichsel,’ 1. 11. 1923, Sarnowo, pow. Rawicz, Sarnowo, 
pow. Rawicz, K 378/47. 18. Maria Vietz z d. Deichsel. 28. 3. 
1919, Sarnowo, pow. Rawicz, Sarnowo, pow. Rawicz, K 380/47. 
19. Pelagia Deichsel z d Kmieć, 20. 12. 1896. Sarnowo, pow, 
Rawicz, Sarnowo, pow. Rawicz, K 381/47. 20. Anna Lindner 
z d. Frąckowiak, 7. 7. 1916, Domaradzice, pow. Rawicz, Ju­
trosin. pow. Rawicz, K 384/47.

21. Marta Heinze z d. SchSfer. 12. 4. 1920. Ugoda, pow. 
Rawicz. Sarnowo, pow. Rawicz, K 396/47. 22. Jadwiga Mar- 
ouart z d. Kttsch. 26. 9. 1888, Potarzyce, pow. Gostyń Ma­
słowe, pow. Rawicz. K 400/47. 23. Charlota Nowak z d. Ma­
lińska, 6. 9. 1904. Krotoszyn, Sarnowo, pow. Rawicz,-K 403/47. 
24. Henryka Fęlske z d. Żegota, 4. 2. 1922. Lublin, pow. Lu­
blin, Oczkowice, pow. Rawicz, K 409/47. 25. Eugenia Gret- 
kiewicz z d. Pauszek. 2. 12. 1898. Łódź. Bydgoszcz, ul. So­
kołowskiego 3. m. 6. K 517/47. 26. Joanna Bergmann z d. 
Stiller. 6. 6. 1877, Eicbgrund (Niemcv). Bojanowo, pow. Ra­
wicz. K 575/47. 27. Damazv Ceglarski, 12. 12. 1890. Poznań. 
Gostyń, K 577/47. 27a. Józef Ciesielski. 18. 6. 1911. Reckling- 
liausen (Niemcy). Rawicz, ul. Marcinkowskiego 3, K 578/47 
28. Kazimierz Fremdling, 2. 3. 1925. Rawicz. Rawicz, ul. Li­
powa 1, K 584/47. 29. Karol Lorek, 23. 5. 1884. Rauten 
(Niemcy), Kaczanów, pow. Lubiń, K 598/47. 30. Paulina Trze­
ciak z d. Fahnrich. 20. 6. 1881. Milostów, pow. Międzychód, 
Piaski, pow. Gostyń, K 612/47.

31. Małgorzata Juskowiak z d. Grotboff. 11. 12. 1911, Bo­
chum (Niemcy), Rawicz, ul. Win’ary 13, K 616'47. 32. Jan 
Malclterek, 22. 5. 1891, Starkcwo, pow. Wolsztyn, Leszno, ul. 
Starczamkowa 25, K 802/47. 33. Meta Busza z d. Weber, 
31. 5. 1910, Sląskowo. pow. Rawicz. Jutrosin, pcw. Rawicz, 
K 809/47. 34 Stanisława Frankenreuter z d. Olejniczak, 19. 
11. 1898, Radomicko, pow. Leszno. Rawicz, Wary Kościusz­
ki 17, K 820/47, 35. Kristian Birk. 3. 11. 1867. Dob^a-Na- 
dzieja, pow. Pleszew, Szkaradowo. pow. ..Rawicz. K 836/47. 
36. Antoni Rolleczka 17. 7. 1899. Borynia, pow. Turka, Sli- 
skowo pow. Rawicz. K 837'47. 37. Katarzyna Rolleczka z d. 
Kanich, 10. 11 1910 Borynia, pow. Turka, Sląskowo. pow
Rawicz. K 837/47. 38. Katarzyna Utzig z d. Deut'chmann 
3. 7. 1912 Młynowice, pow. Bóbrfca, Szkaradowo. pow. Ra­
wicz. K 838'47. 39. Jan Deutschmann, 16. 5. 1882. Sarn'w- 
ka, pow. Bóbrka, Szkaradowo, pow. Rawicz, K 839/47. 40. Ewa 
Deutschmann z d. Leicht, 29. 9. 1886, Sarnówka. pow. Bóbrka, 
Szkaradowo, pow. Rawicz, K 839'47.

41. Anna Walter. 15. 3. 1901, Roztocz, pow. Turka. Stopią 
Kapitulna pow. Rawicz, K 842'47. 42. Rozalia Walter, 15. 11. 
1924. Roztocz, pcw. Turka. Słupia Kapitulna, pow. Rawicz, 
K 842'47, 43. Franciszek Szczerbowski, 13. 9. 1879, Oświę­
cim pow. Bielsk Rawicz, ul. Wały Batorego 31. K 844'47. 
44. Ignacy Henger, 29. 9. 1881. Wołcze, pow. Turka. Miejska 
Górka, pow. Rawicz, ul. Dąbrowska 10, K 846'47. 45. Maria 
Henger z d. Walter, 20. 8. 1885, Wotoze. now. Turka, Mieiska 
Górka, pow. Rawicz, K 846/47. 46. Karol Zimmer. 3. 5. 1920, 
Rawicz Rawicz Ogrodowa 8a. K847'47. 47. Ewa Wojtasmska 
z d. Grzesiak. 21. 12. 1912, Rawicz, Rawicz, ul. Kowalska 8, 
K 856/47. 48. Józef Jakobi, 15. 8. 1872. Strzałki. now. Bóbr­
ka Miejska Górka, pow. Rawicz, K 859'47. 49. Helena Bara- 
baśch z d. Katowska. 13. 2. 1876, Dębnica, pow. Ostrów, 
Leszno Boiesława Chrobrego 36, K- 861/47. 50. Berta Jawor­
ska z d. Schulz. 7. 7. 1899. K oda. pow. Leszno. Leszno, ul. 
Leszczyńskich 47, K 864'47.

51. Władysław Kerz, 25. 6. 1899. Dolina w b. woj. stani­
sławowskim, Gostkowo, pow. Rawicz. K 873'47. 52. Helena

ROZPOCZYNAMY NOWY KURS KIEROWCÓW
Okręgowa Szkoła Zw. Zaw. Transportowców R.P. 

w Poznaniu, ul. Jeżycka 45, teł. 49-33
Szkoła jest wyposażona w nowocześnie urzą­
dzony sprzęt naukowy co zapewnia kandyda­
tom wyszkolenie na samochodach i motocy­

klach, oraz obsługi samochodów.
Zapisy i informacje codziennie w sekretariacie 

od godz. 8 do 17.

Wytwórnia Polskiego Monopolu Tytoniowego 
w Łodzi zawiadamia, że w „Monitorze Pol­
skim" z dnia 19 października 1S43 r. Nr B-84 
ogłosiła przetarg nieograniczony na sprzedaż 
zbędnych opakowań (różne pudełka) i chemi- 
kalii. Szczegółowe dane 
wzory, otrzymać można 
przy ul. Kopernika 62 w

Termin składania ofert 
stopada 1948 r. 
llb-35

Ogłoszenie

najciekawsze audycje radiowe na irodę 17.11.48
11 40 Jeszcze Polska nie zginęła", audycja szkolna s-towno- 

muzyczna dla klas młodszych; 12.10 Kronika polityczno-gospo­
darcza Czechosłowacji; 12.30 Koncert dla szkół; 14.20 Kursy 
radiowe dla nauczycieli — „Cyna i ołów" w opr mgr. J. Kru- 
powicza; 14.40 Muzyka rozrywkowa. Wykonawcy: Mieczysław 
Paszkiet (skrzypce), Łucja Zmidzińska (sopran). Hieronim 
Sznerka (wiazania); 15.10 Audycja o wsi — reportaż Jerzego 
Chybowskiego: Żukowo — wieś usnoleczniona"; 15.30 Audy­
cja dla dztoci — „łaś Flisak", audycja słowno-muzyczna dla 
dzieci; 15.50 Muzyka popularna; 16« Gramy w szachy ; 
17 00 Koncert Małej Orkiestry P. R.: 17.50 „Patr.otyzm i lnte.. 
nacjonalizm proletariatu" pogadanka; 18.00 Pieśni Stanisława 
Wiechowicza w wyk. Chóru miesz „Cecylia z Bydgoszczy, 
18.15 Pieśni w oskie w wyk. Heleny BazańsfcJej (sopran), 18.35 
„Uliczka Klasztorna", 14-ty odcinek powieści radiowej A Ko­
walskiej- 18.45 „Film w- służbie pokoju felieton: 19.00 
Audycja dla wojska: 19.25 „Ballady" w wyk Janiny Roma 
nówny; 21.00 Audycja chopinowska w wyk. zl,^n£?a ^7™°- 
r.owicza, 21.30 Przemówienie perła Zenona Wróblewsk ego 
nrzewodnirz-cego Federac i Pol. Organ. Studenckich; 21.40 
Recytacie konkursowe- 22.00 Koncert Orkiestry Tanecznej 5 R pod dyr• lana Cajmera; 22 30 Montaż dźwiękowy z pro- 
cesu Pużaka; 23.10 Muzyka taneczna. _______

........ ■■■UHHnWBMH—BI—>.■■■■■ — I ■

Wydawca- Spółdzielnia Wydawniczo-Oświatowa .Czy­
telnik" . , ,.Redaktor naczelny Jan Jagienki

Adres redakcji: Poznań, ul Matejki 53 tel. 64 7_,
Biuro 7O5lośzeńt Poznań ul PD£O

Tel 64-75 l 62-70 (wewnętrzny 5) Konto PKO 
Pn7n?rt V-4499

Administracja (prenumerata): Poznań nl Marsz Focha 
i6 tel 69-72 Konto PKO Poznań v-4499.

W sprawach og oszeniowvch należy się zwracać tylko 
do Biura Og.oszeń zaś w sprawie prenumeraty do 
Administracji ___
Tłoczono w Drukarni P. P Z. 0. Poznań-Północ

Kerz z d. Winczarenko, 17. 4. 1905, Uehrynowo Górne w b. 
woj. stanisławowskim. Gostkowo, pow. Rawicz, K 873'47. 
53.Łucja Heyduk z d. Holimann, 7. 12. 1909, Jaromierz, pow. 
Wolsztyn, Konojad. pow. Kościan. K 918'47. 54. Małgorzata 
Wojciechowska, 1. 5. 1915, Swięcicbowa, pow. Leszno, Lesz­
no, Nowy Rynek 11. K 967/47. 55. Jan Grygier, 22. 8. 1883, 
Naciaw, pow. Kościan, Leszno. Starozamkowa 2. K 973'47. 
56. Zofia Heim z d. Dobrowolska, 19. 5. 1893, Kalisz, Leszno, 
ul. Sienkiewicza 20. K 975/47. 57.. Franciszek Hodura. 31. 3. 
1907. Ponie£, pow. Gostyń. Rawicz, ul. Kowalska 1, K 983-47. 
58. Żyta Jaksiewicz. 30. 3. 1909, Sarnowo, pow. Rawicz, 
Sarnowo, pow. Rawiczy K 985/47. 59. Magdalena Birkowska 
z d. Matuszewska. 2. 7 1904, Głogów. Leszno. Rynek 25, 
K 1010/47. 60. Paulina Adam z d. Doktorowska, 23. 6. 1899, 
Golina Wielka, pow. Rawicz, Rawicz, ul. Winiary i4, K 1012'47.

61. Ludwik Busza. 24. 7. 1905. Dubin, pow. Rawicz, Jutro­
sin. pow. Rawicz ul Podgórna 5, K 1013/47. 62. Urszula 
Frelichowska. 9. 12. 1921, Mątwy, pow. toowrocław, Miejska 
Górka, pow. Rawicz, ul. Wałowa 17. K1014/47 63. Franciszek 
Salomon, 3 12. 1901, Krzeszowice, pow. Wieluń, Rawicz, ul. 
Ignacego Buszy 25. K 1018'47. 64. Roman Matuszów ki, 25. 2. 
1873, Leszno, Leszno, ul. Leszczyńskich, K 1034'47. 65. Ka. 
roi Oppelt. 26. 10. 1867, Nowa Wieś. pow. Leszno. Antoniny, 
pow. Leszno, K 1036/47. 66. Maria Oppelt z d. Wauch, 9. 10. 
1871, Nowa Wieś, pow. Leszno. Antoniny, pow. Leszno, 
K 1036/47. 67. Maria Lang z d. Jędrzejczak. 9. 5. 1897,
Baeiendorf (Niemcy), Leszno, ul. Swięcichowska 65. K 1048'47. 
68. Helena Kerber z d. Tonder, 23 1. 1914. Sęczkowo, pow. 
Kościan. Jezierzyce Kościelne, pow. Leszno, K107b'47. 69. Em­
ma Radoła z d. Gollmer. 2. 6. 1889. Czernina, pow. Góra Ślą­
ska, Leszno. Nowy Rynek 22. K 1080/47. 70. Rudolf Łaska, 
16. 12. 1890, Lipiny, Górny Śląsk. Leszno ul. Paderewskie­
go 3. K 1082'47.

71. Henryk Krawczyk, 25. 5. 1917. Oberhausen (Niemcy), 
Zaborowo, pow. Leszno. K 1087/47. 72. Weronika Krawczyk 
z d. Groszy, 17. 1. 1919, Trzebania. pow. Leszno, Zaborowo, 
pow. Leszno, K 1087/47, 73. Jan Buśkiewicz, 30. 12. 1877, 
Ryzina. pow. Międzychód, Leszno. Gabryjela Narutowicza 58, 
K 1136'47. 74. Elżbieta Buśkiewicz z d. Huschenbett. 4. 5. 
1884, Hatoerstadt (Niemcy), Leszno, ul. Gabryjela Narutowi­
cza 58. K 1136/47 75. Małgorzata Buśkiewicz. 14. 12. 1912,
Soest (Niemcyl, Lerzno, Gabryjela Narutowicza 58, K 1136'47. 
76. Wanda Solr-owska z d. Fabisch, 3. 4. 1902, Leszno, Lesz­
no. Rynek ł8, K 1169'47. 77.Marta Krajewska. 25. 9. 1868, 
Mieścina, pow. Tczew. Grotniki. pow. Leszno. K 1198'47. 
78. Edward Bytof, 15. 11. 1907, Brześć nad Bugiem Gola 
pow. Gostvń, K 117/48. 79. Jerzy Schmidt. 9. 4. 1903. Ko­
ścian, Kościan, ul. Kręta 5. K 134'48. 80. Felicja Gross,
25. 4. 1891 Florynki, pow. Gostyń, Wolsztyn, ul. Lipowa 12, 
K 175/48.

81. Lidia Łaska, 23. 7. 1920. Leszno, Leszno, ul Paderew­
skiego 3, K238/48. 82. Wanda Gorgon. 18. 1. 1922, Borys aw, 
w b. woj. lwowskim, Sląskowo: pow. Rawicz, K 266'48. 83. He. 
tona Jaworska. 18. 6. 1920, Wilno, Le zno, ul. Kluczowa, 
K 238/48. 84. Ewa Martin, 24. 12. 1900. Os eczna. now. Lesz­
no, Leszno, ul. Osiecka 15, K 291/48. 85. Józef Zurczak, 4. 9. 
1896. Biskupice, pow. Kościan. Leszno, ul. Synagogi 3, K 
323'48. 86. Ludwik Pytlik. 21. 8. 1884, Włoszaltow.ce, pow. 
Leszno, Włoszakowice, pow. Leszno, K 352'48. 87. Teodora 
Pytlik z d. Kuch, 8. 3. 1893, Rotthauren (Niemcy), W oszako- 
wice, pow. Leszno. K 352'48. 88. Klara Rubrycka z d. Raguza, 
26.11. 1914, Gladbeck (Niemcy). Leszno, ul. Sienkiewicza 3, 
K 417/48. 89. Halina Bocian, 30. 7. 1921. Gnuszyn, pow. Sza. 
motały, Leszno, ul. Strzelecka 12, K 422/48. 90. Jakub Wit­
kowski, 1. 7. 1902, zam. Luboszyn, pow. Góra Stojka, K 430'48.

91. Helena Zemmler z d. Skrzypczak 11. 8. 1913, Leszno, 
Leszno, ul. Osiecka 60, K 515/48 92. Margot Lipowicz. 8. 6.
1904, Rybnik, Kościan, ul. św. Ducha 23. k 610/48. 93. Ta­
deusz Ciesiel ki, 3 5. 1923. Widzim Nowy. pow. Wolsztyn, 
Gubin, ul. Zwycięstwa 42. K 626'48. 94. Marcin Golu ik,
30. 10. 1912. Karpisko. pow. Wolsztyn. Jab onna, pow. Wol­
sztyn, K 824/48. 95. Gertruda Tundke, 8 9.1902, Przedmieście, 
pow. Wolsztyn, Wolsztyn, ul. Marcinkowskiego 3, K 848/48.
96. Maita Tundke z d. Klingę. 2. 8. 1869, Pszczewo, pow. 
Międzyrzecz, Wolsztyn, ul. Marcinkowskiego 3, K 849'48.
97. Erna Maria Rus z d. Trippke. 2. 11. 1920. Tworzaniee, 
pow. Leszno, Kościan, ul. Grodziska 25, K 976/48. 98. Ur­
szula Bekert z d. Frystyniak. 11. 10; 1919. Kopanica. pow. 
Wolsztyn. Wolsztyn K 1052'48. 99,L;Maksymilian Bąkowski,
5. 5. 1872, Wolsztyn, Wolsztyn, K 1053/48. 1C0. Urszula Bo-, 
rówka. 18. 12. 1922, Rakoniewice pow. Wolsztyn, Wolsztyn, 
K 1054'48

101. Julianna Bąkow ka z d. Witkowska, 20 6. 1875, Ko­
ścian, Wolsztyu. K 1055 48. 102. Wanda Bekert z d. Rataj,
31. 10. 1920, 'Wolsztyn, Wolsztyn, K 1058'48. 103. Urszula 
Fliesrer, 13. 8. 1915, Wolsztyn, Wolsztyn, K 1060/48. 104. Kla­
ra Flieger z d. Giinther, 13. 6. 1883. Wolsztyn Wolsztyn, 
K 1061/48. 105. Franciszek Flieger. 9. 9. 1888, Nowa Wieś, 
pow. Wolsztyn, Wolsztyn, K 1062/48. 106. Bronisława Górecka 
z d. Gabler. 17. 6. 1901, Miałek Wielki, now. Wolsztyn, 
K 1063'48. 107. Albrecht Górecki, 16. 7. 1897, Rakoniewice, 
pow. Wolsztyn. Wolsztyn K 1064/48. 108. Helena Hein. 28. 
11. 1908, Wolsztyn. Wolsztyn, K 1066/48. 109. Jan Hoyzer,
6. 2. 1908, Adamowo, pow. Wolsztyn, Miałek Wielki, pow. 
Wolsztyn, K 1068'48. 110. Łucja Jaschner, 7. 8. 1912, Per- 
kowo, pow. Wolsztyn. Wolsztyn. K 1069/48.

111. Wanda Jaschner, 17. 1. 1920, Perkowo. pow WoWl 
sztyn, Wolsztyn. K 1070/48. 112. Irena Jaschner. 18. 3. 1911, 
Perkowo, pow. Wolsztyn, Wolsztyn, K 1071'48. 113. Pelagia
Jaschner z d. Brychcy, 14. 2. 1881, Siekówko. pcw. Kościan, 
Wolsztyn. K 1072'48. 114. Marta Kadziilrka z d. Bartosze­
wicz, 12. 2. 1885, Stare Kramsko, pow. Wolsztyn.. Wolsztyn, 
K 1073/48. 115. Brunon Kubiak, 12. 5. 1921, Miałek Wielki, 
pow. Wolsztyn, Miałek Wielki, pow. Wolsztyn. K 1074'48. 
116. Gertruda Kobierzycka z d. Bąkowska, 13. 8. 1898. Ko­
ścian. Wolsztyn, K 1076/48. 117. Helena Maślińska z d. Kach- 
licka 28, 4 1893, Jaszkowo, pow. Śrem, Komorowo, pow. 
Wolsztyn, K 1079/48. 118. Eleonora Nitschke (dawniej Tara­
siewicz), 25. 11 1917. Wroc aw. Wolsztyn, K 1081'48.
119. Brunon Roy, 16. 2. 1925, Wolsztyn, Wolsztyn K 1084'48.
120. Maria Schelber z d. Wittig. 8. 12. 1919. Wolsztyn Kar- 
picko, pow. Wolsztyn, K 1089'48.

121. Henryk Waligórski, 29. 4. 1925. Wolsztyn, Wolsztyn, 
K 1090/48. 122. Tadeusz Effenberg, 9. 10. 1900, Poznań. Le. 
szno. ui. Bolesława Chrobrego 8, K 1126/48. 123 Elżbieta 
Dutka 16. 10. 1922. Karpicko. pow. Wolsztyn, Wolsztyn, 
K 1135'48. 124. Brunon Dutka. 11. 4. 1925, Karpicko. pow. 
Wolsztyn, Wolsztyn, K 1136/48. 125. Feliks Dutka, 12. 5. 1900, 
Kargowa, pdw. Wolsztyn, Wolsztyn K 1137/48. 126. Katarzyna 
Kupka z d. Adam. 27. 4. 1904. Rostarzewo. pow. Wolsztyn, 
Rostarzewo pow. Wolsztyn, K 1139'48. 127 Alfons Nolke,
3 12. 1923 Wolsztyn, Wolsztyn. K 1141/48. 128. Marta
Piotrowska z d. Małecka, 12. 4. 1883. Wschowa. Wolsztyn, 
K 1142'48 129, Matoorzata Piotrowslja. 8. 8. 1914. Wol­
sztyn. Wolsztyn, K 1143/48. 130. Anna Rataj, 9. 2. 1923, 
Wien Conde (Francja), Wolsztyn. K 1141/48.

131. Brunon Stefański, 19. 11. 1912, Wolsztyn Wolsztyn, 
K 1147/48. 132. Edmund Sch3nknecht. 10. 10. 1924. Przemęt, 
pow Wolsztyn, Mochy, pow. Wolsztyn, K 1148/48. 133. Bro­
nisław Jankowiak. 18. 10. 1899. Tarnowa, pow. Wolsztyn, 
Tarnowa, pow. Wolsztyn. K 1210'48. 134. Katarzyna Su’uk
z d. Kolb 25. 4. 1908 Brigedau. Wolsztyn. K 1212'48. 
135. Stanisław Suluk, 12. 5. 1906. Skole, Wolsztyn. K 1213'48. 
136 Feliks Przybyła, 29. E. 1909. Slomin. pow. Kościan Wi- 
łanowo pow. Kościan, K 1247/48. 137. Edmund 0'ebiński,
30. 7. 1923 w Broyc (Francja), Szczecin, ul. Jagiellońska 73, 
m. 18, K 801/47. 138. Sylwester Bystrzycki. 4. 6. 1905,
Rogowo, pow. Żnin Rawicz, ul. Półwiejska nr 3, K 264'48.

MILION ZŁOTYCH
Padł po raz drugi w Kolekturze naszei 
Obecnie na nr losu 48830 w klasie ill-cle'

54-fej Loterii Klasowe’

Kamtol —K«r’ows«i
Pohland

Warsztaty Naprawy 
Maszyn Biurowych

Organizacja
Poznań,
Sw Marcin’ 64
'el. 92-67

i łóżeczka 
dziecięce 

najtaniej poleca 
„Sprzęt Domowy" 
Poznań, Mlelżyńskie- 
go 16. Telefon 29-82 

08715 

Okazja
Lanz Bulldog 3 przy- 
czepki sprzedam.
Szczecin, Lutniana 23 — 
boczna Piotra Skargi, 
Bohosiewicz. llb-177

$9

< t i»

oraz 100000 Zina nrosw 97S5
Kolektura A.

Poz ań, ul'ca Armii Czerwonej nr 2
Losy do klasy IV - lej s$ iuż do nabycia Dla nowona-

bywców wielki wybór nb-i96

I f

o

o

Wydział Powiatowy w Pile woj, poznań­
skie ogłasza konkurs 
na stanowisko 

KI8T0WDII18 dZiBłt! 
8atnorz8dDW»go
Przewidziana grupa 

uposażenia VII—VI
wzgl. wysokokwalifi­
kowanych. Wymagane 
kwalifikacje: średnie 
wykształcenie oraz 
dłuższa praktyka w sa­
morządzie na stanowi­
skach kierowniczych. 
Posada do objęcia na­
tychmiast wzgl. od 
1. XII. 48 — mieszka­
nie zapewnione, llb-182

PAŃSTWOWE NIERUCHOMOŚCI ZIEMSKIE 
Zarząd Okręgowy Ziemi Lubuskiej 

ogłasza

KONKURS
na obsadzenie trzech etatów inspektora budo- 
wlanego i

a) Inspektora budowlanego — lnż. architekt
b) dwóch referehtów — techników budowla­

nych
Wymagane poważne kwalifikacje fachowe i 

praktyczne. „ .
Uposażenie: wg norm obowiązujących w bu­

downictwie oraz dopłata za prace zlecone.
Wnioski z życiorysem i świadectwami kiero­

wać do Dyrekcji Zarządu Okręgowego P.N.Z. 
— Ziemi Lubuskiej.

Foznań, Czarnieckiego nr 9 I ptr.
Informacje osobiste w godzinach od 8 do 15 

llb-175 Wydział Ogólno-organfzaer’-?
..

OGŁOSX£/W4>« GKOB/l/F
01 Biuro Ogłoszeń czynne w dni powszednie od 8—19-tej. w soooty od 8—17-tej w Poznaniu pr2y al Wyspiań
® skiego 10 I piętro. -- Tel 64-75 i 62-70 (wewn 5) - Za terminowy druk ogłoszeń Administracja ote odo/ wiacia

Wolne posady

Do natychmiastowego objęcia 
posada instruktora-agronoma z 
odpowiednim wykształceniem. 
Warunki do omówienia. Oferty 
z życiorysem, świadectwami z 
nauki i zajmowanych dotych­
czas stanowisk, prosimy na- 
desłać Głos Wikp._nr_ lla 92.
Kobiety ładnie cerujące, wy­
konujące pierwszorzędne prace 
2 w óczki. poszukiwane. Zgło­
szenia: ,,Renova“ — Pasaż
Apollo, godz. 10—12. 25434
Uwaga! Poszukujemy pierwszo­
rzędnych biehźniarek: wykony, 
wanie nowych kolatorzy, spe­
cjalistki podnoszenia oczes, 
własną maszyną, specjalistki 
odświeżania krawatów. ZgłO; 
szenia: „Renova" — "—4
Apollo, godz. 16—18.

Pasaż
25435

Sekretarka, samodzielna ko­
respondentka — maszynepis- 
mem, zaraz. Oferty: Poznań 1, 
skrytka 226.________ p8J03
Dwóch czeladników krawiec­
kich przyjmiemy zaraz. Zgłu­
szenia: firmą „Azet". Wro- 
c aw ka 3. p89O6
Uczeń piekarski potrzebny.
Adres wskaźe PAR Ratajczaka
7, pod 11,416, _ _ P8892
Panie do robót ręcznych r.a 
drutach potrzebne Kwiatkow- 
sfra. Bzowa 11________ 25465
Pomoc domowa na wyjazd Świ­
dnica zaraz. Dajewska. Sło­
wackiego 12 25367

Szuka posady

Księgowy praktyką przyjmie 
posadę. Oferty Głos Wielko- 
polski ,nr 25340,
Kwalifikowany sznycer na wy­
kroje zmieni posadę. Oferty nr 
3474 Czytelnik. Daszyńskiego 
nr 48. kl83i
Urzędnlczka-referent, 15 lat 
praktyki, pisząca biegle na 
maszynie, zmieni niezw ocznie 
posadę. Oferty Głos Wielko, 
polski nr 25477.
Fachowiec przyjmie pracę w 
wytwórni wód mineralnych. 
Oferty Glos Wlkp. nr 25499.
Starsza gosposia przyjmie pra­
cę w mniejszym domu. Oferty 
Glos Wto;kópótoki nr 25442.
10 murarzy — zespół, akord, 
z robotnikami, szuka na okres 
zimowy zapewnionej pracy, wy. 
jazd możliwy. Oferty PAR Po. 
znań Ratajczaka 7, pod 11.418

P8894

Nauka
Kursy pisania na maszynie 
ślepą metodą, wszystkimi pal­
cami — Piotr Pieprzycki. Po. 
znań, al. Marcinkowskiego 26, 
telefon 23-62. Dla zamiejsco- 
wych kursy listowne. p8644
Korespondencyjne kursy księ­
gowości wszystkich systemów, 
przebitkowa, bilanse, podatki, 
listopłace. informacje: Kursy 
Handlowe Smólskiego, Poznań, 
Wawrzyniaka 33.______
3-mleslęczna korespondencyj. 
na nauka angielskiego. Nowo­
czesna metoda. Prospekty. — 
4 znaczki. Łódź, skrytka 163.

llb-115

Osobiste

Halo — uwaga! Nadszedł nowy 
transport akumulatorów moto­
cyklowych. radiowych, podu­
szek elektrycznych żelazek 
normalnych i zawodowych, ku­
chenek elektrycznych wkładek 
źelazkowych. membran patefo- 
nowych oraz świeży tiansport 
p'yt patefonowych najnowsze 
przeboje — Dolecą „Ernka", 
ul. Wrocławska 30. Własne 
warsztaty naprawy. p8891

Sprzedaże

Sypialnie, stołowe kuchnie, 
różne modele poleca Przybyl- 
skf. Szewska 20_______p8238
Linoleum, ceraty, chodniki 
koce, dywany, liny Pertek, ul 
Kraszewskiego 17 1la-24
Willę uszkodzoną. Winogrady, 
sprzedam. Oferty PAR. Rataj­
czaka 7, pod 11,419, p8895

J

Kamienica komfortowa, fca 
zarz. 2 500 000; willa kotnfor. 
towa przy Winklera, 2 500 000; 
parcela 900 m’.
750 000. S. ' 
Marcina 13.

.. , Sołacz -■
sprzeda Metelski, 

p8749
Kamienica składami śródmie­
ściu 5.000.060, druga 1.500 
tys. — Gruszczyński. Wawrzy­
niaka 22.____________ 25399
Parcela przy Botaniku 850, ty. 
siecy. Winogrady 600 tysięcy. 
Ławicy 220 tys. Gruszczyński, 
Wawrzyniaka 22 25308

Materace wyściełane, ''óżka 
metalowe wykonuje „Rekor- 
da“. ul. Kurzanoga (boczna 
Ratuszowej). llb-161

Ciężarówka kryta U/s-tonowa. 
prawie nowa. Telefon 26 05.

lla-71

Cement 
wapno hydrauliczne, 
kredę, grysik, mąkę 
szamotową, trzcinę, 
pustaki ścienne i su­
fitowe, cegłę tonów- 
kę, gwoździe, klam­
ry budowlane, płyty 
„suprema" poleca

B.
Poznań, Wały Batore- E 

go nr 3, tel. 35-19 |
(obok Izby Skarbo- 9 
wej). p3 iół J

eujw ■ietmi»wiwwT<8ri,.itmi«riW3»

Sypialnia lakierowana, nowo­
czesna, dobrej roboty. St. Ja­
niak, Poznań, Rybaki 6. p8838

Naprawy maszyn biurowych 
fachowo i solidnie wykonuje 
„Mechanika". Poznań. 27 Gru­
dnia 20. tel. 43-57. p8857

Pianina markowe i do ćwiczeń 
sprzedaż — zakup Skład: Ry- 
baki 28,______________p8864
Dom piętrowy, dwumieszka- 
niowy, światło, stajnia, blisko 
tramwaju 1.100.090; parcela 
1150 m2 650.000; 1500 m2 
300.000 Ławica sprzeda No­
wak, Wyspiańskiego 16 m. 1.

25493
Willę komfortową wyłączoną, 
Sołacz. wolne 4 pokoje. Parce­
le Ławica miasto, Szeląg. Pi- 
janowski Półwiejska nr 26.

 p8887
Maszyna do szycia, kożuch 
damski sprzedam. Szwajcar. 
s*ka 1 m. 1. kl832
Futro na pęlise sprzedam. 2u- 
pańskiego 13a m. 10. kl829

Motocykl 100 cm*. Stefan Ko- 
rytowski Buk, pl. St. Reszki 
nr 1. • F2165
Drzewo opałowe i w d-użycach 
poleca: Gminna Spółdzielnia 
,,Samopomoc Chłopska" w 
Piotrkowiczkach. pow. Trzeb, 
nica poczta Wisznia Mała.

C36 46
Willą na wykończeniu, śród­
mieście. spłzedam. Oferty Głos 
Wielkopolski nr 25482.

Aparat fotograficzny Leica, lis 
srebrny, buty wysokie 40 — 
Chocimska 60 tn. 3. 2E487
Aparat radiowy prąd zmienny. 
23 Lutego 22, pracownia obu. 
wia.__________________25431
Wdzck-autko korzystnie. Woj­
skowa 15 m. 11. Dudziak, su. 
terena. 25472
Czteropiętrowy dom w śród­
mieściu sprzedam. Ofer.ty Głos 
Wielkopolski nr 2550?,

f"... --------- - ---------------- -—.......... .
Futro męskie siłowe 145.000. 
Mielżyńskiego 19 m. 6, godz. 
14—16-tej,___________25504
Opel-Kadet 4-drzwiowy niedo- 
tarty sprzedam. Zglosz.: Mu­
sielak. środa. Dąbrowskiego 
nr 16. ______25454
Niklownię w pełnym biegu i lo­
ka! przemysłowy 250 mB sprze­
damy względnie wydzierżawi­
my Tel. 504-33, od godz. 
13—15-tej.. p8872

Lis srebrny, materiał se'edy- 
nowy tanio. Woźna 13 m. 6.

25343
Sprzedam 2 tygle grafitowe, 
2 praski ekscentryczne, 15 Itr. 
skoncentrowanej kąpieli chro­
mowej Tel. 504-33. od godz. 
13— 15-tej. p8873

Kupna Woine okate

Streptomycynę kupię. Telefon
33-19. ______________ p890S
Konie na rzeź kupuję. Stani­
sław Ga kowski Poznań Zam- 
kowa 7. tel. 31-55. lla-2
Konie na rzez kupuję stale. 
Samochód do dyspozycji Igna­
cy Nowak, Poznań, Daszyńskie, 
go 26 tel. 21-10 l 21-11 
____________ ________ P8521 
Konie na rzeź kupuję. O*dbiór 
samochodem. Zgo a Poznań 
Maształarska 8 tel. 20-20.

p8528

Ubikacje przemysłowe 600 m-
Koronkarska 20 (Zawady) wy­
dzierżawimy_________ _  P 8893
Pokój umeblowany 2 panów, 
łazienka, telefon,-za pożyczkę. 
Oferty Głos Wlkp. nr 25508.
Pokój umeblowany studentce 
rok z góry i zwrot remontu. 
Oferty nr 3349 Czytelnik. Ar- 
mii Czerwonej L______ C3643

Azbestowo, konopne, baweł­
niane liny i sznury kupuje — 
Artebe Kantaka io. lla-U
30 domów domKÓw 20 go­
spodarstw spiesznie poszuku­
ję Otręba, Jarocin, Kilińskie- 
go 2. ________
Prostownik zmienny na stały
220 wolt Staszica 21. Warsz­
tat. ____________ 25401
Wille parcele, domy, kupię.
Metelski. Marcina 13. p8747
Wszelką armaturę techniczną, 
wentyle, kurki, zasuwy, mano, 
metry, termometry oraj: pom. 
py i silniki kupuje S Duchów- 
ski, Poznań. Mielzyńskiego 16.

P8793

Opony
18X500 lub 18X700 
względnie 18X190 
kupi

Fi. Kosmala
Poznań, Różana 21.
Telefon 29-45.

___________p8914 minipmn 'itoŁaciiaMM
Kamienice do 4.000.000 kupię.
Gruszczyński. Wawrzyniaka 22. 
tel. 13-26.____________ 25307
Kuplę blachę czarną. 1X2, 
gruba 1 mm. Wejman, Poznań, 
ul. Kościelna 17.______ 25412
Woskówk!, maszyny do pisa­
nia, liczenia, powielacze kupu­
je W Rohowski i Ska, Poznań. 
Mielzyńskiego 18, telef. 43-25.

__________________ p8508
Kupimy natychmiast autobus 
na 4o miejsc w dobrym stanie 
na benzynę wzgl. ropę. Oferty 
kierować: Gminna Spó-dzielnia 
„Samopomoc Chłopska" w 
Czerniejewie, pow. Gniezno.

lla-111
Domek z ogrodem 1—2-rodzin. 
ny. blisko tramwaju, kupię. 
Oferty: Wspólnota Kraków, pl. 
Wszystkich Świętych 8 ■— dla 
„80T\_____________ llb-178
Kupię każdą ilość pszczelnego 
wosku. Zgłoszenia: Wytwórnia 
Chemiczna „Skidon" Łódź, 
Zachodnia 59a, tel 103-01.

llb-179

żamłana
1ł/»-pokoJowo z kuchnią, samo, 
dzielne, centrum, zamienię za 
dopłatą na 2-pokojcwe z kuch­
nią. łazienką, możliwie cen­
trum. Tel. 64-93, godz. 8—11.

Ila-83
Zamienię 4 pokoje komforto­
we wyremontowane na 2 po­
koje z przynależnościami wy. 
łączone z dopłatą. Zgłoszenia: 
tel. 45-31,__________ llb-190
Duży pokój z kuchnią, koryta­
rzem zamienię na stróżostwo. 
Wyspiańskiego 15 m. 1 25E01

2 pokoje umeblowane używal­
nością kuchni, łazienki wynaj­
mą za pożyczenie 250 tysięcy. 
Oferty Głos Wlkp nr 25449.

Zamienię 2 frontowe pokoje 
(Łazarz), nie wyłączone uży­
walnością kuchni na 2 lub 3 
pokoje samodzielne. Doniaee 
Oferty Głos Wlkp. nr 2594

Pieniądz

? raZiaraz Piekarza-cu- 
ntokarntJt^0 WsP<51n:ka do 
blasku na Dnlr>ym
poiSKi nr lib-iRn

Szuka lokalu
Pokój meblowany lub próżny, 
w centrum, poszukuje pani. 
Cena obojętna Oferty. PAR, 
Ratajczaka 7. pod 11,326.

__________________ P8328
Poszukuję 1 lub 2 pokoi z 
kuchnią. Zwrócę remont 100 
tys. Cander, Kosińskiego 26 
m, 21, Tel. 27-52. 25500
Młode, kulturalne małżeństwo 
pohukuje pokoju lub dwóch z 
używalnością kuchni i fazien- 
Ki. Of. Głos Wlkp. nr 25498.

»—■ .................  — i iii uranirp

Dzierżawy
Odstąpię natychmiast dzierża­
wę — kierownictwo młyna 
elektrycznego w dobrej oko­
licy, mieście powiatowym, z 
mieszkaniem. Warunki do 
omówienia. Oferty PAR Rataj­
czaka 7, pod 11,420. p8896

Z"uby

ZGUBIONO 5 bm.
gedz. 17—18, ulicy 27 
Grudnia — Kantaka 
— Marcina, jedyny 
portrecik poległego sy­
na. — Oddać za wyna­
grodzeniem. — „Ibis" 
Ratajczaka 40 (dla Roz- 
miarkowej)._____ pS902^

Zgubiłem dyplom mistrzowski 
ślusarsko - maszynowy, wysta­
wiony przez Izbę Rzemieślniczą 
w Poznaniu dnia 25 11. 1946 
r na nazwisko Stanisław Ró- 
żański. ur. w Szreniawie pow. 
Poznań zam. Zabikowo, pow. 
Poznań Uczciwego znalazcę 
proszę o łaskawy zwrot. Po­
znań, Cybińska 10. lla-99
Zgubiono legitymację szkolna 
U. P. na nazwisko Zbigniew 
Batkowiak.________ 25486
Zgubiono zameldowanie mili­
cyjne nazwisko Antonina Po­
tocka Mosina Strzelecka 11

■25505
Zagubiono legitymację szkolną 
Gimn. Liceum Handlowego nr 
241. Joanna Szczotkówna Ko. 
»ylin- __________ ____ 11 a -113
Zgubiono w roku 45 kartę re- 
jestracyjną wydaną w Krynicy 
na nazwisko Stefan Pelak, 
Bródki, pow. Krosno, llb-188
Zagubiono kartę RKU Gniezno. 
3 legitymacje S ttżby Polskiej 
na nazwisko Marian Braci- 
szewski. Gniezno. 3 Maja 47. 

25453

Różne
Foto. Daszyńskiego 71 wyko- 
konuje wszelkie prace foto­
graficzne. _________ k!822
Artystycznie ceruto wszelką 
garderobę fachowo, tanio. — 
Niegolewskich 5.______ 25405
Nowości — duży wybÓT na pły­
tach gramofonowych ..Melo­
die" do nabycia Poznań. Ko­
ścielna 17. Sprzedaż hurtowa.

P8860

ęrn^1U,r°- telef0I,SnI’ 
wato." 18°Wwkę. Oczekuję po- 

«lch Pr°pozycji. Sfinansu. 
Pomysły, wynalazki ptak’ 

B»CDne- Szczegółowe oferty: ; 
5AR. Poznań Ratajczaka 7, 
Pod 11,180._______ p8719 I

gReperu ?ę

I
 zegarki i zegary.

modernizuję i napra­
wiam biżuterię.

Złote obrączki ślubne 
polecam i wykonuje 

na zamówienie 
jh Kupuję tiarę złoto.i A. MATYSIAK
H Fredry 1._________p>-08 •Nr 315 STRONA 5



V

Dzieło ZzdiSj ira na poznańskiej scenie
wspólnie z proletariatem całego świata

walczyć będzie o sprawiedliwy ustrój społeczny

Państwowy Teatr Polski w Poznaniu gra w bieżącym tygodniu baśń drama 
tyczną Williama Szekspira —„Sen nocy letniej". Do wysoce artystycznego 
ujęcia dzieła Szekspira i jego znacznego powodzenia na scenie poznańskie/ 
przyczyniają się tak inscenizacja dyr. W. Horzycy i reżyseria J. Jabłonkówny, 
jak niemniej wyrównany poziom gry całego zespołu artystów.

Rysunek przedstawia doskonałą trójkę wykonawców krotochwili odegranej 
przez gburów w ramach tej baśni scenicznej, w satyrycznym ujęciu naszego 
rysownika Adama Bilskiego Pierwszy od lewej Tadeusz Chmielewski — ka­
pitalny odtwórca roli Pyrama, dalej. Kazimierz Brusikiewicz (Mur) i Stanisław 
Gawlik (Tyzbe).

Można i rankiem wspominać wie­
czór. .W sobotę było tak: oko­

ło 7 począł sypać na miasto drugi 
już w tym roku śnieg w postaci 
zlodowaciałego „grysiku".

Wczoraj rankiem dachy były* 1 
białe. Nieco się ociepliło. Potem 
opadła na miasto gęsta mgła.

TEATRY
Wielki — dziś teatr nieczynny: jutro — 

•.Goplana" — Żeleńskiego.
Polski — o godz. 19 — „Sen nocy let­

niej" __ Szekspira.
Nowy _ o godz. 19.30 — „Ożenek" — 

Gogola,
Komedia Muzyczna — o godz, 20 —- „Ja­

na wdową" _ a. Abramowicza i R. Riisz-
sława w°itZ 3°ścinnym występem Włady-

’ *>*• '» - -I1*’*” 
ig/S‘eralnY Zesp6’ TPŻ (ul. Słowackiego

KIMA
wersją” o picsenki" howej

16, 18, i 20; Muza 2 J £
(w nowej wersji) o an® piosenki'
„Awantura w zaśwuók.?' 18 ’ Rialto 
18.30 i 20.30; Warta -n ? 8odz- I630- 
letu" o godz. 16.30 18 z ba’
Program Aktualności nr -u 0'30’ Warta ~ 
13 i 14. 4 0 2<>dz. 11, 12,

ZSBRANlA
Jutro, 16 bm.: Oddział o,.

ZUWZ o N. i D. O godz. 18 3 aS°^ców 
Związkowego, ul. Grob’a 25. <s. 11 Domy 
Pracy, Kolo Wilda - nadzwycSS*1*1*0 
zebranie o godz. 18.30 w lokalu n ^alne 
tera, ul. gen. Sikorskiego. P k a

„Oto prawdziwa londyńska 
mgła" — powiedział ktoś w tram­
waju.

„Myślę" — powiedział inny 
„ktoś" — że nareszcie możemy się 
przyjrzeć tzw.... „żelaznej kurty­
nie".

Obaj nie mieli racji. To była, 
proszę państwa, zasłona dymnal

Ot, jak to z mgły powstać mogą 
żarty, a z nich... plotki.

Zapewniam, że wypowiedziane 
słowa: zasłona dymna nad Pozna­
niem znalazłyby wiarę gdzieś, 
gdzie wtedy mgły nie było i gdzie 
mgliste określenia najczęściej się 
rodzą. (u)

skazano za przynależność do S. S.
Zgodnie z naszą zapowiedzią, sta- przeciwnie, powołani świadkowie 

nął w ub. wtorek przed Sądem Okrę- olbrzymiej większości wydali o 
gowym w Poznaniu b. starosta powiatu 
śremskiego i „Kreisleiter" Hermann 
Fryderyk Mittendorf, zamieszkały stale 
w Rohrbach koło Linzu w Austrii, o- 
skarżony o ustalenie list polskich za- 

' kładników oraz o działanie na szkodę 
ludności polskiej.

Przewód sądowy nie wykazał jednak 
winy oskarżonego w tym kierunku,

Dziś w Poznaniu
Poniedziałek

Albina i Leopolda
Przybygniewa

Słońce wsch.: g. 7.13 
zachodzi: g. 16.00

Księżyc wsch.: g. 15.21 
zachodzi: g. 5.31

Jkf. JEL dofeona wyboru 
nowego prezydenta Poznania

Przewodniczący Miejskiej Rady Naro­
dowej p. E Stokowski, zwołuje w 
czwartek 18 bm. o godz. 12 w sali Kró­
lewskiej Starego Ratusza przy Starym 
Rynku, nadzwyczajne oraz zwyczajne 
posiedzenie Miejskiej Rady Narodowej 
stół, m. Poznania

Porządek obrad nadzwyczajnego po­
siedzenia przewiduje wybór nowego 
prezydenta miasta Poznania. Na posie­
dzeniu zwyczajnym przedstawione zo­
stanie m in. sprawozdanie z działalno­
ści Komisji Nadzwyczajnej dla spraw 
remontu mieszkań robotniczych i polep­
szenia komunalnych warunków bytu- 
klasy robotniczej, przeprowadzony zo­
stanie podział miasta na rejony miesz­
kaniowe w związku z nowym dekre­
tem o najmie lokali, a radni powezmą 
uchwałę w kwestii zaciągnięcia przez, 
Gminę m. Poznania kredytu średnioter-j 
minowego inwestycyjnego dla Portu 
Rzecznego i Przeładowali Miejskiej. Na 
posiedzeniu tym zatwierdzony zostaniej 
również plan dotyczączy zagospodaro-■.

b. starostę pow. śremskiego
w 

dr.
Mittendorfie dobre świadectwo.

Wobec takiego stanu rzeczy Sąd 
po naradzie skazał Mittendorfa jedy­
nie za przynależność do NSDAP oraz 
SS oraz piastowanie stanowiska „Kreis- 
leitera", na trzy lata więzienia, zali­
czając' mu na poczet orzeczonej kary 
Okres tymczasowego aresztu, tj. od 
marca 1947 roku. (Ic)

Szczerbowskiemu i artystom Teatru Nowe­
go za umożliwienie załodze Fabryki zoba­
czenia komedii Gogola „Ożenek”.

Łucznictwo w organizacji. — Wszystkim 
i zainteresowanym klubom łuczniczym, jak 
| również wszystkim łuczniczkom i łucznikom 
nigdzie niezrzeszonym podaje się do wiado­
mości, żs na terenie województwa organi­
zuje się. Zarząd Okręgowy Polskiego Zw. 
Łuczników. Zebranie organizacyjne odbę­
dzie się dnia 20 bm. o godz. 19 w świetlicy' 
Dyrekcji Lasów Państwowych w Poznaniu, 
ulica Gaj owa 8/10.

PCK poszukuje: Marian Auksel, ur. 22. 
XI. 1924 r. w Wilnie, s. Bolesława i Ma­
rianny; Irena Baćmaga z d. Hałuj, ur. 1914 
w Radomiu, c. Jana i Marianny; Katarzyna 
lików, ok. lat 62, ur. w Bolechowie, ost. 
zam. Stryj; Maria Jasińska z synem Bogda­
nem, ost. zam. w .'achomówce; Czesław 
Jóźwiak, ur. 8. III. 1921 r. w Poznaniu lub 
jego rodź.; Wojciech Lewandowski lub jego 
rodź., zam. w Poznaniu przy, ul. Podgórnej 3; 
Kazimierz Lubaszko, który ost. zam. w Po­
znaniu przy ul. M. Focha; Stanisław Miziej, 
ur. 1926 r. w Markonach, s. Franciszka i 
Pauliny; Marcin Mysiak, ur. 1898 lub 99 r. 
w Rogów, s. Grzegorza i Marianny — ost. 
zam. w miejsc. Plisa, pow. Dziona, woj. 
Wilno; Ilalmon Slemaszczyk, lat 50, ur. w 
Citwie, c. Antoniny.

Informacje do PCK Poznań, Asnyka 5.

I
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nizacyjne Klubu Przyjaźni Po’Si%°t9a- 
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Szczęściem bucika nie zamknięta, 
wkrótce zbóje będą w pętach.

Ani moment nie stracony, 
to już poczta-telefony.

Czas ucieka, czas nie czeka, 
a do poczty tak daleko!

WYKONALI

ciele władz z przewodniczącym Miej­
skiej Rady Narodowej p. Stokowskim 
na czele oraz delegaci partyi politycz­
nych i organizacyj studenckich.

Po zagajeniu przez p. Kaczmarka z 
Zarządu Woj. ZMP, wszedł na mów-

„Związek Młodzieży Polskiej, zjedno­
czona organizacja polskiej młodzieży 
postępowej, zbrojna w naszą wypró­
bowaną w ogniu rewolucji ideologię 
marksizmu-leninizmu. pójdzie u boku 
zjednoczonej polskiej klasy robotniczej. 
wraz z całą postępową młodzieżą świa- nicę p, Xhango Qemal — przedstawi­
ła, wraz z proletariatem całego świata ciel Komunistycznej Młodzieży Albanii 
na czele z jego awangardowym oddzia­
łem — proletariatem radzieckim i jego 
rewolucyjną młodzieżą zorganizowaną 
w Komsomole, pójdzie do walki o ha­
sła, które Światowa Federacja Młodzie­
ży Demokratycznej wypisała na 
sztandarze, do walki o pokój, o wy­
zwolenie narodów kolonialnych, o pra­
wa młodzieży do pracy i nauki, o cał­
kowite zniszczenie faszyzmu, o zwycię­
stwo na całej kuli ziemskiej ustroju 
sprawiedliwości społecznej — socja 
lizmu!"

Słowa te stanowiące wyjątek z prze­
mówienia p. Bączykowskiego — wice­
przewodniczącego Zarządu Wojewódz­
kiego Związku Młodzieży Polskiej od­
zwierciedlają nastroje młodzieży po­
znańskie; zebranej na akademii zorga­
nizowanej przięz ZMP dla uczczenia 
trzeciej rocznicy powołania do życia 
Światowej Federacji Młodzieży Demo­
kratycznej.

Na akademię przybyli przedstawi-

który w swym ojczystym języku wy­
raził pełne uznanie dla bezkompromi­
sowej walki, jaką prowadzi SFMD —

swoim

wania przestrzennego szeregu ulic Po­
znania

L. Miel- 
nikowa, solista tejże Filharmonii — W. 
Pietrowski, baryton — I. Sznielew — 
laureat Wszechsowieckiego Konkursu 
Mistrzów Scenv i solista Radia Mos­
kiewskiego, wirtuoz na wiolonczeli —,

Jeszcze nie

Felek. — I

się, zauwa-

tak pod czterdziestkę, wysoki, chu­
dy, w ciemnym ubraniu... 
kapujesz?

— Kapuję — mruknął 
nie zająknąłeś się?

— Ja? Mogłeś, zdaje 
żyć wczoraj, że nie mam zwyczaju 

przywitał się. — j^kać się. *
Tamten nic nie odpowiedział. W 

milczeniu skręcili za Rynkiem w dłu­
gą i wąską Rzeczną. Szretter pogwiz­
dywał przez zęby.

— O cholera! — zaklął naraz Fe­
lek. — Wiesz co?

— No?
— Nie chciałbym z tobą zaczynać.
— Ba! — odparł obo-jętnie Szretter. 
Bogucki mieszkał na końcu ulicy, 

w jednopiętrowym, drewnianym. dom- 
ku. Za rozległym, pełnym teraz słoń­
ca podwórzem zieleniała gęsta, mło­
da olszyna. Niżej, prześwitując po­
między drzewami, płynęła Śreniawa.

Drewniak był długi jak barak, z 
dachem pociemniałym i z lekka om­
szałym, że starości nieco w ziemię 
wklęśnięty. Wzdłuż pierwszego pię­
tra biegła wąska, na wątłych kolu­
mienkach wsparta galeryjka. Na jej 
balustradzie wygrzewał się w słońcu 
duży, rudawy kocur. W głębi, rozwie­
szona na sznurach, suszyła się kolo­
rowa bielizna. Cicho tu było i spo­
kojnie jak na wsi.

Strome i skrzypiące, z chwiejącą 
się poręczą schodki prowadziły na 
piętro. W połowie ich Szretter przy­
stanął i obejrzał się na Felka.

— Ty!
— Co?
— Nie gadaj tylko za wiele.
— O rany! Za kogo mnie masz?
Szretter przygładził włosy i zapu­

kał do pierwszych drzwi z brzegu. 
Przybita do nich była mosiężna ta­
bliczka z zatartym prawie całkiem 
napisem: Stefania Bogucka. Niżej:
Krawcowa.

Przez długą chwilę nikt nie otwie­
rał.

— Może, nie ma nikogo? — szepnął 
Felek wycierając o spodnie spocone 
dłonie.

Szretter zastukał mocniej. Tym ra­
zem skrzypnęły w głębi mieszkania 
drzwi.

— W porządku — mruknął.

Po chwili 
niego z ukosa.

wzruszył 
dlaczego 
pytam, ja spałem

ramionami, 
miałem źle spać? 

dobrze.

Dyr. Kotowicz wielce podekscyto­
wany pragnie dowiedzieć się od Je­
rzego Sziettera, co stało się z Janu­
szem, który przepasł jak kamień 
w wodzie zwiększą gotówką. Szretter 
jednak „nie wie nic“ o Januszu i 
śledztwo Kotowicza spełza na niczym.

Po wyjściu dyrektora Szretter od­
wiedza spiesznie Felka Szymańskiego.

Serwus —
Jadłeś śniadanie?

— Nie.
—- To masz —

— Fajna szynka, 
lu" przyniosła.

Przez jakiś czas szli w milczeniu, 
jedząc.

— Klasa szynka, nie? — odezwał 
się wreszcie Felek pełnymi ustami.

Szretter skinął głową, 
tamten spojrzał na

— Do Marcina?
— Aha!
— I co?
— Z czym?
— Dolarze spałeś? 
Szretter
— Niby
— Tak 

A Alek?
— Co?
— Poszedł do domu?
— A jak myślałeś?
Do Marcina Boguckiego nie mińli 

daleko. Mieszkał w dolnej części 
Ostrowca, na Rzecznej, w pobliżu 
Śreniawy. Dopiero na Rynku Szretter 
nagle się odezwał:

— Wiesz, rozmawiałem ze starym 
Kotowiczem.

Felek poczerwieniał. i
— Kiedy?
— Przed pół godziną.
— Niee? I co?
— Nic. W porządku.
— Szukał Janusza?
— Raczej forsy, którą 

podał jedną bułkę, 
babka z „Monopo-

przystanął.

Był u mnie.

. miał Janusz 
Myślał, że ja wiem, gdzie nocował.

— I co powiedziałeś?
— Zwyczajnie. widzieliśmy go 

wczoraj wieczorem. Ty, Alek...
— Zwariowałeś, Jurek? Powiedzia­

łeś, że widzieliśmy go?
Szretter pobłażliwie się uśmiechnął.
— Osioł jesteś. Nic nie rozumiesz. 

Należało tak powiedzieć. Spotkali­
śmy Janusza na Trzeciego Maja, 
gdzieś przed dziewiątą. Szedł z jaki­
miś dwoma obcymi facetami. Jeden

z faszyzmem i imperializmem anglo- 
amerykańskim. Na zakończenie części 
oficjalnej została odczytana depesza 
okolicznościowa do Komitetu Wyko­
nawczego Światowej Federacji Mło­
dzieży Demokratycznej.

Występy chóru, orkiestry oraz recy­
tacje w wykonaniu członków Związku 
Młodzieży Polskiej urozmaiciły dalszy 
program akademii. (wm)

Wybitni artyści radzieccy 
wystąpią trzykrotce ■ i &

Do Poznania przybędą dziś przed po­
łudniem czołowi artyści Wielkiego 
Państwowego .Teatru w Moskwie i Fil­
harmonii Sowieckiej. Pierwszy występ 
gości odbędzie się o godz 19 w Teatrze 
Wielkim, drugi jutro (16 br.) o godz. 
II również w Teatrze Wielkim. Wie­
czorem tego eamego dnia o godz. 19 
odbędzie się specjalne przedstawienie 
w stołówce Zakładów Cegielskiego, 
przeznaczone dla wszystkich pracow­
ników zakładów przemysłowych.

Z grupą artystów radrieokSoh przybyć 
wają: primaballerina Teatru Wielkiego 
w Moskwie — Czikwaidze, artysta fil- 
mowy i baletmistrz — A. Kuźniecow, so­
listka Filharmonii Sowieckiej 

sofista tejże Filharm

D. Szafrein oraz p. Musinien, który bę» 
dzie akompaniował solistom.

Artyści radzieccy przybywają z Gdań* 
ska, Na Dworcu Głównym powitają ich 
przedstawiciele TPPR, partyj politycz* 
nych i społeczeństwa.

Bilety na wszystkie przedstawienia 
nabywać można w sekretariacie Zarzą­
du Grodzkiego Tow. Przyjaźni Polsko- 
Radzieckiej, ul. Słowackiego 57, oraz 
na 2 godziny przed rozpoczęciem przed­
stawienia przy kasie, (c)

ih&łal Kaezalskiego
Mistrz Raoul Koczalski wystąpi z jedy­

nym recitalem w tym sezonie, we wtorek 
(16 bm.) o godz. 19 w auli uniwersyteckiej. 
Jako niezrównany odtwórca dzieł Frydery­
ka Chopina, Raoul Koczalski wykona wy­
łącznie utwory tego genialnego mistrza to­
nów.

spytał

Otworzyła im matka Marcina, dro­
bna i wątła kobieta. Obaj znali ją 
od wielu lat.

— Dzień dobry pani — ukłonił się 
Szretter. — Jest Marcin?

— Jest — szepnęła. — Dzień dobry 
panu. Proszę bardzo. A, i pan Felek! 
— teraz dopiero spostrzegła stojące­
go z tyłu Szymańskiego. — Jak to 
debrze, że panowie przyszli...

Weszli do przedpokoju.
— Spi może jeszcze? 

Szretter.
Pani Bogucka potrząsnęła głową.
— Nie, nie śpi...
Chciała jeszcze coś powiedzieć, 

lecz głos się jej nagle załamał i ci­
cho się rozpłakała. Chłopcy szybko 
po sobie spojrzeli.

— Co się stało? — spytał Szretter 
z niepokojem.

Przez dłuższą chwilę pani Bogucka 
nie mogła przemówić. Gdy się wresz­
cie uspokoiła trochę, zaczęła przery­
wanym głosem:

— Takie straszne nieszczęście, pro­
szę panów... Marcin się rozchorował. 
Dostał wczoraj krwotoku. Głowę już 
tracę...

— Krwotoku? — szepnął Szretter.
Bogucka obtarła łzy.
— Proszę, niech panowie pozwolą 

do kuchni. Opowiem wszystko.
Kuchnia była jasna, duża i bardzo 

czysta. Pośrodku stał przykryty ce­
ratą stół. Pod jedną ścianą zasłane 
pluszową kapą łóżko. Przy oknie sie­
działa na niskim stołeczku jasnowło­
sa, mizerna i wątła ośmioletnia mo­
że dziewczynka. Na kolanach trzy­
mała dużą lalkę.

Bogucka zamknęła drzwi do przed­
pokoju.

— Proszę, niech panowie siadają.
Szretter podszedł do małej.
— Jak się masz, Halinko? Dawno 

się nie widzieliśmy.
Bledziutka buzia małej pokryła się 

lekkim rumieńcem. Spuściła oczy i 
siedziała cichutka jak mysz.

— Halinko! — odezwała się pani 
Bogucka — przywitaj się z panami. 
Znasz przecież pana Sziettera i pana 
Szymańskiego.

Felek też do niej podszedł i przy­
kucnął obok.

— O, masz nową lalkę!
— Aha! — szepnęła zawstydzona.
— Kto ci kupił? Mama?
— Marcin.
— A jak ma na imię?
Mała leciutko się uśmiechnęła
— Basia.
Gdy wrócili do pani Boguckiej, 

częła opowiadać. Okazało się, 
Marcin wrócił wczoraj wieczorem 
domu straszliwie zmęczony, nie chciał 
nic jeść i zaraz się chciał położyć.

^C;qa dalszy nastąpi/
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